
32 150, Kraków 5 Lipca —  Środa. Rok 1854,
Wychodzi w Krakowie

i,ui 0 godzinie 8 ł/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po

C e n a :
■ kwartalna 4 złr.Krakowie miesięczna 1 złr. 30 kr. —  kwaruuim * zir. 

kSAJt kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.
P r !  e d  p i ” * 1 

Tim uje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 453. 
eniądzg przesyłają się franco p o c z tą  w p r o s t  do b i ó r a  E X P e d y c y i  c z a s u  

' " wszy na kopercie „ p r  en  u m e r  a c y j  n e  p i e n i ą d z e 41.

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ł o s z e n i a ,  e o z p r A w y ,  o d e z w y  wszelkiego rodzaju.
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z “ o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pe 4 kr. następne po 
2 kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowanenieprzyjm ują  się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 1 o groszy.

& rafców  4  lip ca .
Dzienniki francuskie przynoszą nam dzi­

siaj osnowę zawartej w dniu 14  czerwca 
między A astryą a T u rcy , konwencyi, która
pospieszam y podać do wiadomości czytelni- 
kow naszych. J

nełr ^  9 ftKarz Austryacki uznaje w zu- 
L  : 1 * 1 . .  ^achowanie ottom ińskieg» państwa 

® uzisiejszych granicach potrzehuem jest 
H^y^^nia ró wnowagi miedzy europejskiemi 

v Y^iwy; I ze miotnowicie opuszczenie Księstw  
■ 1 ' unąjskich jest jednym z warunków całości 

P ustwa; gdy nadto J. C. Mość gotów jest 
*j ; ' *ynić się własnemi siłam i, do środków 
właściwych ku osiągnięciu celu, co do którego 
H i ' zumiały się gabinety i dwory na konferen­
cji wiedeńskiej reprezentowane;

J. C. M. Sułtan , przyjął z swej strony 
ą przyjacielską propozycyą wsparcia ze strony 

a . M. Cesarza Austryackiego; uznano za sto­
sowne zawrzeć konweucyą dla określenia spo- 

dy,, w  jaki daną być ma pomoc rzeczona, 
tym celu J. C. M. Sułtan i J. C. M. Cesarz 

ryacki zamianowali pełnomocników, a mia- 
owicif : J, C.M. Sułtan Mustafę Reszyda baszę, 

y^’°,eg0 ministra spraw zagr. itd ., a J. C. M.
sarz Austryacki p. barona Karda de Bruck, 

nv.' t ^o internuneyusza i ministra pełnomocnego 
; ' »• Porcie; którzy okazawszy sobie w za-
. " s pełnomocnictwa, po uznaniu tako- 

a dobre i w należytej sporządzone for- 
z., r.dzil: się ug następujące artykuły:
’ * • *L C. Mość Cesarz Austryacki obowię- 

c  ̂ s.!t< wyczerpać wszystkie środki tak nego-
, >i e jak inne, w celu otrzymania ewakuacyi

“lęstw Nsddunajskich przez oba wojska które 
•k* obecnie zajmują, a nawet obowiązuje się u- 

yc w razie potrzeby, odpowiedniej s iły  wojska 
«*a osiągnięcia tego celu.
w r *̂ ~* Kierunek działań militarnych, na ten 

v scenie przypadek, należeć będzie do naczel­
nego w odza w ojsk cesarsk ich , który w szakże, 
“•eomieszka wcześnie zawiadomić o działaniach  

“foich naczelnie dowodzącego armią ottom,niską. 
Ar>. 3. J. C. M. Cesarz Austryacki obowię- 

«i przywrócić o ile możności w Księstwach 
(8&ddunajskich w porozumieniu z rządem otto- 

prawny porządek rzeczy, jaki w yp ły-  
p(,.i ; przywilejów zaręczonych przez W . Portę, 
ijjj' ^-ględem  administracyi tych krajów. W sze- 

t izywrócone w ten sposób w ładze miej- 
dzig>e> E1®hędą mogły rozszerzać sfery swojej 
8ł a l n o ś c i  aż do kontrolowania armiii cesar-

e #. Dwór Cesarsko-Austryacki obowięzu-
v >adto nlewchodzić z dworem rosyjskim

!ea układ zgody, któryby niemiał za punkt

wyjścia nietykalną udzielność Sułtana i całość  
jego państwa.

A rt. 5 . Skoro tylko cel tej konwencyi zosta­
nie osiągniętym przez zawarcie pokoju między 
W . Portą a dworem rosyjskim, J. C. Mość Ce­
sarz Austryacki zarządzi natychmiast co należy, 
aby wojska Jego w jak najkrótszym czasie te- 
rytoryum Księstw opuściły. Szczegóły  dotyczą­
ce wyjścia wojsk cesarskich będą przedmiotem 
osobnego układu z W . Portą.

A rt. 6 . Rząd Austryacki spodziewa się , że 
władze krajów czasowo przez wojska cesarskie 
zajętemi być mających, udzielać im będą w szel­
kiej pomocy i ułatw ień, tak w pochodzie jąk i 
w kwaterunkach, zakładaniu obozów, dostar­
czaniu żywności i utrzymywaniu komunikacyj. 
Rząd Austryacki spodziewa się również, że u- 
czynionem będzie zadość wszelkim żądaniom 
komendantów cesarskich dotyczącym potrzeb 
służby, czyli takowe stosowane będą do rządu 
Ottomańskiego za pośrednictwem c. k. Internun­
eyusza, czy też wprost do w ładz miejscowych,
0 ile ważne przeszkody, nieczyniłyby wykona- 
nanie tych żądań niepodobnem.

Rozumie się, że komendanci wojsk cesarskich 
czuwać będą nad utrzymaniem najściślejszej kar­
ności w  wojsku, i szanować będą tak własność 
jak i prawa, obrządki wiary i narodowe zw y­
czaje, niedopuszczając onych naruszenia.

A rt. 7 . Obecna konweneya będzie ratyfikowa­
ną, i ratyfikacye zamienionemi w przeciągu 4ch 
tygodni, lub prędzej jeźli być może, od daty jej 
podpisania.

Zaczem w łaściw i pełnomocnicy podpisali ją
1 pięczęciami swojemi zaopatrzyli. Sporządzone 
na dwie ręce, w jednym i tym samym celu, 
w Bayadżi-krui 1 4  czerwca 1 8 5 4 .

W yciąg z  protokółu  posiedzenia Izby  
H andloico-przem ysłow ej dn ia  1 7  m aja 1 8 5 4  

r. odbytego.
Po przeczytaniu i przyjęciu protokółu poprze­

dzającego posiedzenie, sekretarz odczytał rela- 
cyą komitetu do zgłęb ien ia  projektu do prawa 
handlow o-przem ysłow ego przez W ysokie M i- 
nisteryum Handlu pod opinią Izby przesłanego.

Po wysłuchaniu takowej relacyi i odbytej dy- 
skusyi Izba wnioski komitetu przyjęła i stoso­
wnie do nich opinią swoją udzielić postanowiła.

Następnie odczytano reskrypt c. k. Komisyi 
Gubernielnej z dnia 3 0  kwietnia r. b. do Licz. 
9 ,5 4 0  zawiadamiający Izbę, iż N. Pan najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 2 4  kwietnia b. r. 
dozwolić raczył, ażeby zboże z Królestwa Pol­
skiego przez c. k. komorę W ęgrzce sprowadza­
ne, do dnia 3 0  czerwca b. r. od zw ykłej opła­
ty celnej uwolnionem było. Izba reskrypt tako­
wy do wiadomości przyjęła, jako załatwienie 
podań swych z dnia listopada 1 8 5 3 , tudzież

z  dnia 1 8 5 4  r.
W dalszym ®'|gu posiedzenia radca sekcy. 

handlowej p* Jozef Adler w ystąpił z wnioskiem 
następującym •

T rod njcm  odIM kilka 8p r ,« . .„ ,„ iem c„yn_ 
nosci spedycyjnych m.ałem sposobność przeko­
nania się, '* w.ie,k* część osob w  tymże samvra 
zawodzie pracujących, ciągnie nieprawe zyski na 
drodze prostego oszustwa względem furmanów do 
przewozu towarow używanych popełnianego w  
tem, iż n* cedule frachtowej czyli tak zwanych 
Itachtbriefe niedokładnie zamieszczają wagę to­
warów furmanowi w ładunek oddanych, zmniej­
szając takową ze stratą tegoż furmana. W iele 
z pomiędzy spedytorów tutejszych na tej jedynie 
drodze cią2n!! korzyści ze swoich czynności. I 
tak zdarzają się codziennie wypadki, iż spedy­
tor obowiązując się dostawić towar jaki z Kra­
kowa naprzykład do Tarnowa po cenie 4 0  kraj­
carów od centnara łą c ZQie ze swoją prowizyą 
spedycyjną, tęż sarnę cenę płacić musi furmano­
wi do przewozu użytemu, i zdawałoby się, iż 
żadnego tym sposobem zysku ze swojej czyn­
ności nie osiągnął. Ale tak nie jest, bo tenże 
sam »P«dlt®* cd»*erając do przesłania partyą 
towarów 1JU centnarów ważącą, oddaje ją  fur­
manowi do przewozu w  stu tylko centnarach 
wagi, sam natezytość od przesyłającego w sto­
sunku do rzetelnej wagi towaru odbiera, furma­
nowi m s ty'ko 1od tej ilości płaci, którą fa łszy­
wie na fracntbryfie zamieścił. Tym sposobem 
furman niszczy swoje konie i zaprzęgi i wyzu- 
wa się z czasem z całego swego mienia, żaden 
zaś człowiek prawy i uczciwy nie może w y­
trzymać współzawodnictwa w czynnościach spe­
dycyjnych z osobami na dradze prostego oszu­
stwa zyski nieprawe ciągnącemi. Dla zapobie­
żenia podobnym nadużyciom podkopującym mo­
ralność czynności spedycyjnych, wnoszę, ażeby 
szanowna Izba raczyła przedstawić W ysokie­
mu Ministeryum potrzebę wydania stosownego 
rozporządzenia dla położenia tamy podobnemu 
oszustwu. Rozporządzenie takowe musiałoby o- 
rzec karę pieniężną przynajmniej pięciu reńskich 
za każdy centnar wagi na cedule frachtowej 
niedokładnie wypisany, z podwojeniem tejże ka­
ry na przypadek powtórnie popełnionego prze­
kroczenia, w każdym to razie osoba dopuszcza­
jąca się po raz drugi takowego oszustwa, utra- 
cićby powinna na zaw sze prawo trudnienia się 
czynnościami spedycyjnemi. Nadto ponieważ fur­
mani są zwykle ludem prostym i ciemnym, czy­
tać i pisać nie umiejącym, zwykle zstem nie- 
wiedzącym o szkodzie ja k ą  im zrządzono, w y­
padałoby przeto przeznaczyć połowę kary o- 
rzec się mającej na rzecz denuneyanta, w ładzę  
w łaściw ą o przekroczeniu rozporządzenia za-  
wiadamiającego. Jeżeli szanowna laba wniosek 
niniejszy w ziąw szy go pod rozwegę przyjąć

zechce, na ten czas proszę, ażeby wyznaczoną 
została komisya do zredagowania projektu do 
rozporządzenia Wysokiemu Ministeryum przed­
ło ży ć  się mającego.*

Po wysłuchaniu takowego wniosku, Izba zw a­
żyw szy potrzebę położenia tamy nadużyciom, 
jakich się wielu z pomiędzy osób spedycyą to­
warów trudniących względem furmanów dopu­
szczają  — postanowiła wyznaczyć komisyą z ło -  
kóu? K Józefa Adler i Józefa Bartla człon -  
waiap * sekretarza swego, w zy -

I . , yznai*zoną komisyą, &£eby z  przy-
Mł aKSdA?0 8W ĝ L- firo54 pp‘ Hober‘a Kellera i H. Mendelsona, jako osób z  czynnościami spe­
dycyjnemi dokładnie obznajmioDych, wniosek p. 
Józefa Adler pod głębszą w zięła  rozwagę i 
zarazem zredagowała projekt do rozporządze­
nia Wysokiemu Ministeryum przedłożyć się ma­
jący. Projekt zaś takowy Izbie na najbliższem 
posiedzeniu do rczpoznąnia przedstawiony być 
ma.

Po załatwieniu przedmiotów powyższych, pre­
zes Izby p. Wincenty Kirchmayer wniósł po­
trzebę ponowienia u W ysokiego Ministeryum 
prośby o przyśpieszenie budowy kolei żelaznej 
od Trzebini lub Szczakow y do Oświęcima dla 
połączenia c. k. kolei wschodniej z koleją że­
lazną północną (Ferdinands-Nordbshn), brak 
bowiem takowego połączenia wystawia kraj tu­
tejszy na ciągłe i dotkliwe straty tak pod wzglę­
dem komunikacyi osób. jako też i transportu to­
warów^ do stolicy monarchii, Izba wniosek ta­
kowy jednomyślnie przyjęła i w łaściw ą prośbę 
do Wysokiego Ministeryum wystosować posta ­
nowiła.

.W  końcu sekretarz Izby odczytał ząw iado- 
mienie, iż na wystaw ę przedmiotów przemysłu 
w Monachium odbyć się mającą, dwóch tylko 
iroducentow z Galicyi zachodniej zg łosiło  się 
ze swemi wyrobami, a mianowicie Towarzystwo 
produkcyi Asfaltu i oleju kamiennego w  Koby­
lance w cyrkule Jasielskim, tudzież administra- 
cya hut żelaznych hr. Branickiego w  Suchy 
w cyrkule W adowickim, które to wyroby stó- 
sownie do rozporządzenia W ysokiego M iniste- 
ryum za pośrednictwem Izby handlowej wiedeń- 
sta ł D* wy s *awS do Monachium przesłane zo-

Za zgodność L . Bochenek  sekr. Izby hanul.

Korespondenoyt Czasu.

ł  »Na widok sztandarów 
na Bałkanie, uciekła w największym nieładzie i po­
śpiechu armia rosyjska za Dunaj i za Prut“. oto 
mała próbka samochwalstwa i próżności francuzkiej. 
Kto zaś ma pięć zdrowych klepek w głowie, widzi 
jak na dłoni, że jedynie moralny, materyalną siłą

U’W  L lT E B E K O -A E T im m i
i, P,0I)R(iŻ KRÓLEWICZA WŁADYSŁAWA

Wi Niemiec, B elg ii, Szwajcaryi i Włoch,

Dwór infant-. ^°iąg dalszy^ 
n.iecki, goto^1, I*abelh na pół hiszpański, napół nie- 
wiem sunjtj d s‘S do wielkich festynów; ścisłe bo- 

its . j '.yKmnnle °®9tyczneł familijne, łączące Re- 
okazełoscią w pt *lł:. nakazywały wystąpić z całą 
te poczytyv’aI[f sohie Zglu S°ścia. Infantka nawiedziny 
grięłfl pochlubić się pr **elki zaszczyt, którym pre- 
!<ugie były certacye z„® wSmi poddanymi, dla tego 

łowicz mógł konno wjetąj®?1 facein o to , aby kró- 
wiedziałem— pisze Pac ^  P°“
tem inlencyę królewiczową, 4e z\ c dobrze przed- 
i mówić, aby na to pozwolić mi8ł°  °.
iireggi (kierunki) drogi swej, odńra® 011 ®a iljsze 
> eigrzym, nie jako syn królewski, j*l jako
’>ył pan wolny w swoim procederze j że to 

ludźm i- żołnierz, który abhorrebat od ce"^8"^ 
nie r oirzebnych. Antycypowało się to za»Czasu 
ź-ąc, żeśmy byli między Hiszpany> m.ędzy którymi 
■ inym krokiem więcój albo mniej co uczyaićj nyie_

' e-jiiecizeóstMjam było stracić wszelką reputacyę j 
>- .ujo pośrednio dąwało się im do zrozumi0njaj

- \  liechcieli podlegać ich punktualnosciom, i ^  
> ki inszych, jako do gości swych, a nie my do 

ob-uzajów akomodować się mieli.* — Dodany 
“d infantki przystaw Conte di Noyeles mający ro- 
: (mory, narabiał jeszcze o to powielekroć i u 

s ’ u królewicza, ale jak mówi diaryujz: „Miał 
s tóm dobre konsyderacye królewicz jmć, Że 
jj. chciał z tymi pany Grandami ceromoniowac,

‘ się wysoko niosą, at p a ri udzielnym ksią- 
. ’  1 synom królewskim, a niemasz nic jedno pró- 
' J r, którym ich królhiszpaiiski nadyma, chcąc

ich tem pociągnąć do oddawania wiernego poddań­
stwa, temi próżnemi tytułami, zatrzyinywając ich 
w posłuszeństwie. Nie zdało się tedy temu, który 
jest samą rzeczą grande d i P olon ia , stowarzyszać 
się, a tem mniej konkurować z tymi pany grandi 
d i H ispania. „Pomimo tego natłok ciekawych był 
ogromny kiedy królewicz wjazd do Brukseli odpra­
w iał— wszystko odbyło się z wielką godnością, i 
królewicza i infantki, tylko niektórzy grandowie sar­
kali, że królewicz nieuczynił im takiego honoru „jat i 
oni ruzumieli sobie naleźyć a mianowicie, że im 
czapki r.iekazał włożyć, co u nich największa pre­
rogatywa, bo i król hiszpański kiedy ich grandami 
czyni, mówi im: Covred vos, to jest, nakryjcie gło­
wy, i potem już grandami bywają.* Ten tytuł gran­
dów nosili w tenczns: Duca D’Aumale, Duca d’Are- 
scot, Duca di Croy, Marchese d’Hauto i Conte d’Eg- 
mondt.

Można sobie wyobrazić, że infantka niczego nie- 
szozędziła, aby gościa i powinnego swego przyjąć 
najwspanialej; królewicz spędziwszy dwie niedziel 
na biesiadach, festach z paniami, konwersacyacb 
z przednimi kawalery spieszył tam, gdzie go wła­
ściwe mu rzemiosło ciągnęło — to jest do obozu 
pod Bredę. — Przybywszy do Antwerpii oglądał jak 
mówi diaryuss „officyny różnych malarzów, a mia­
nowicie w domu Bubensa, malarza przedniego* za­
pewne w tenczas to można się domyślać, Rubens 
°dmalował portret Władysława IVgo znany nam 
w sztychu Pontiusa.
dra>m”iew?* 10 c*as ciągłych utarczek z Holen-
spotk Hwijtyąeenai “ ł  w bliskości Bredy, przeto na
był n»Ie gościa i dla bezpieczeństwa osoby przy-
Loys di r?e,le 2000 JazdY hiszpańskiój jenerał Don
ruszono z a, asco canto di Salazar.— Nazajutrz wy-
drodze z Hii«nJkonvvoiein do obozu ścierając się na
jechał na I S K R t  ?'1 ^  miU, ud Bre?T wy'  Cninnla „  naczelny hetman hiszpański mar- 
ebese Spin l W orszaku najprzedniejszych wojsko-
wych. K z wysiadł w umyślnie dlań przygo-

towanym budynku, gdzie go podejmowano wspaniale, 
co nieprzeszkadzało, żeby do późnej nocy niegrzmia- 
ły oblężnioze działa. Nazajutrz zwiedzał królewicz 
razem ze Spinolą szańce i podkopy narażając się na 
kule i wycieczki nieprzyjacielskie, — jednemu na­
wet z woźników polskich kula urwała n ogę;— ob- 
jażdżki takie trwały przez kilka dni, dbowiem kró- 
lewioz pragnął jak najpraktyczniej przypatrzyć się tym 
fortelom i robotom wojennym. — Pac wielce wy­
chwala hiszpański porządek w obmyśleniu i rozdzie­
leniu żywności, i jakby dla przestrogi i nauki swo­
ich rodaków, kończy taką uwagą: „wspomniałem sam 
sobie nie bez śmiechu naszych prowiant-msgistrów, 
którzy przed kilką laty do wojska naszego pod Mi- 
tawę, żywności coś przyprowadzili byli; ale jacy lu­
dzie około tego chodzili, tak się też to nadało, i, 
“Ywności żaden żołnierz, a nawet ani sama piecho­
ta cudzoziemska (najemna) w pieniądzach brać nie- 
chciała: woleli darmo tem, co wydarli u naszych 
chłopów, się żywić; zaczem i pieniądze z skarbu 
wYdane i sama żywność przepadła.* — Niemniej za­
chwyca go wielka spokojność i bezpieczeństwo he­
tmana; bo gdy tak ze Spinolą objeżdżano szańce, 
Pfzypada szpieg i daje znać, że Maurycy de Nassau 

X1 tylko o pół mili — Spinolą niezalarmowany 
wieściq, odrzekł: che veniga, niech przyjdzie. Nie 
b,to tam na trwogę w obozie, rozruchu żadnego nie 
“czyniono; wszędzie bowiem była gotowość despet- 
kania. W tenczas także na radzie wojennój zapY" 
fywano królewicza o zdanie względem wy syp*"'8 
jakicheś okopów, które gdy on objawił, *ara* 9°' 
stanowiono wznieść blokhaus i nazwano g° ' e 
del principi d i Polonia.

na koń ? Powiedzieliśmy, co było. Tamże rzekł Spi- 
nola do Conte Henryka van Bergen, coby on rozu­
miał przeciwko tak potężnój jeżdzie za sposób?__
Odpowiedział mu Conte: żeby postawił przeciwko 
kopijnikom jazdę z karabinami długiemi; a skoroby 
kopijnik skoczył, kazałby do nich z owych karabi­
nów wypalić i rozumiałby, żeby zniósł bopijniki. 
Rozśmiałem się ja na tę mowę i pytali mię czemu ? 
Powiedziałem, żeśmy byli niedawno z królewiczem 
jmci u książęoia bawarskiego, który nam łowy ko­
sztowne prezentował, bo otóż napędzono na nas do 
kilkuset zwierza łani i jeleni, a my, z {o
się uszykowawszy sfrzf’,0,l*mv ":~L ’
w tak gęstój strzelbie i 
dwo kilka sztuk zwierza na

Bardzo zajmujący jest ustęp o pogad«nkacb obo­
zowych, tak skreślony pnez Paca: „Siadaliśm y zaw­
sze ze Spinolą i innymi przednimi Iudzmi do stołu, 
gdzieśmy miewali siła dyskursów; ho saroiź nem o- 
kazyę dawali, pytając nss o rycerstwie polskiem, i 
sposobach wojowania. Jako t afiło się też, że nas 
o naszego ussarza, kopijnika pytali, jakoby wsiadał

mm i j a ’ uuqj gęsto 
się uszykowawszy strzelaliśmy do n ic h ; a przecie 
w tak gęstój strzelbie i * tak wielkiej gromady le­
dwo kilka sztuk zwierza na placu zostało* drowie 
lubo że z nich niektóre postrzelone, „ i y S  
Nie mat tnk bezpieczny i niestrac.„„ —i liv t -  .  .  ,  i  9  y u B Ł i y  lllirnn.Nie JMt tak bezpiewny 1 niegtraszny ^  
w potkaniu, tako zw erz strzelcowi; jeźli tedy na
I0W,eACL% eWkfr“binv "u ° .Szkody bywa od strzel­by, coiby Y» zbrojnemu, na koniu dobrym
potyka jącem u « W ad2 l ł y ?  m o g fy b  w  dzi0

k'srr « > ‘w j  s .  - i8cai»-
ijesznie ni«™ fągW1 Fi l 6I m o .s t Y , • onego im-

źliby

■ 'ady były w , nsPlsn‘ha (jako tego świeże przy- 
, żem nro j “anciech) znosił. — I przywtórzyli 

-  Pokai pra!vd1 mówił. “ F J 1
w gronio1*? wtanczas przodkowie nasi choć
ce wni •• en|’0Pejsbą mających sławę w sztu-
nasya ■* , eJ j umieli sposób wojowania właściwy 
rft 111,1 krajowi, obronić praktycznem i dowcipnem 
szumowaniem. Rzeczywiście długo niebyło siły mo­

gącej oprzeć się natarciu ussaryi polskiej.
obejrzeniu obozu pod Bredą, ruszył nasz po- 

lróżny na powrót do Bruxelii, gdzio zabawiwszy 
tilka dni miał się do wyjazdu. Infantka obdarzyła 
królewicza i dwór jego podarunkami małej wagi — 
on zaś wysypał na upominki 10 tysięcy czerwonych 
złotych.

Zabawnie opisuje Pac sposób żegnania się z da-
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poparty wpływ Austryi zmusił Rosyą do odwrotu. 
Czas od samego początku sprawy kładł największy 
przycisk na stanowisko A ustryi, tak co do następstw 
wojennych, jak co do układów dyplomatycznych. 
Turcy zrobili swoją powinność; waleczna obrona Sy- 
listryi, nie uwłaczając waleczności Rosyan, między 
którymi trzeci żołnierz jest Polakiem, przyczyniła 
się do odwrotu. Lecz jakimże to czynem bohater­
skim spowodowały rezultat te n , wojska i floty sprzy­
mierzone? Bombardowaniem odkrytćj Odessy? któ­
rego najwidoczniejszym skutkiem jest wsławienie nie­
znanego imienia jednego z podchorążych rosyjskich? 
Wizytacyą zburzonych i opuszczonych przez Rosyan 
zamków czerkieskich ? Czemuż wojska sprzymierzo­
ne zamiast do Warny, nie wylądują przy ujściach 
Dunaju lub w Besarabii? Czemuż floty nie idą bom­
bardować Sebastopola? Czemu nie idą zdobywać 
Krymu? Szydzić, ie  się floty rosyjskie pokryły 
w lisich jamach i nie śmią wypłynąć na m orze, to 
pu :tych głów rozumowanie. Jakby się porty wojenna 
i twierdzo dla tego budowały, aby, gdy się n eprzy- 
jaciel z przewaźającemi siłami zbliża, załogi ja  bez 
rozmysłu opuszczały i na wolnem morzu lub polu 
szły doświadczać niepewnego szczęścia, zostawia­
jąc bezpieczeństwo poza sobą! Nieprzyjaciela jest 
rzeczą zdobywać tw ierdze, załogi rzeczą bronić się 
i własnym siłom dawać w potrzebie schronienie. 
Zresztą niema o tem co gadać. Czyny wojenne wojsk 
i flot sprzymierzonych są dopióro in potentia , zo­
baczymy jakie będą in actu. Sebastopol i Kronstadt, 
to prawdziwe dziewice. W arto się o nie pokusić, 
ale nie językiem , który chełpi ssę z^yc.ęztwem  ob­
chodząc z daleka. To uchodzi w cy kacb, w teatrach 
i w Charivari, ale nie na arenie rzeczywistych 
czynów. Jedno silniejsze wystąpienie Austryi wię­
kszą sprawiło zmianę w dotychczasowym biegu spra­
wy wschodnie'j, niż wszelkie francuzko-angielskie 
przechwałki. Ja zgodnie z wami nie uważam wystą­
pienia tego za nieprzyjacielskie, uważam je tylko za 
ra d ę , za radę daną na seryo i w stanowczej chwili 
dotychczasowemu sprzymierzeńcowi, aby miał czas 
do zastanowienia się nad swojem położeniem, do 
wyjścia ile możności z honorem i z jak najmniejszą 
szkodą ze zbyt szeroko zakreślonego planom swoim 
koła. Zdaje s ię , źe odpowiedź gabinetu petersbur­
skiego na notę wiedeńską może być tylko zadawnl- 
niejącą. Od osnowy jej wszystko rzeczywiście w tej 
chwili zależy. Nieprzyjaciele Rosyi pragną, aby od­
powiedź była odmowną, nieprzyjaciele zwłaszcza 
dziennikarscy, których najgorętszem życzeniem jest 
widzieć Austryą w zapasach wojennych z Rosyą, 
za Austryą Prusy, za Prusami państwa neutralne dru­
giej linii, Danią i Szwecyą, a więc całą Europę. 
Wszakże państwa skandynawskie jakoś niemają wiel- 
kićj ochoty korzystać z obecności floty sprzymie­
rzonej na morzu baltyckióm i % historycznych przy­
pomnień Monitora o zwycięztwech Karola XII. nad 
Piotrem W ., mianowicie o zwycięztwie ped Narwą. 
Cz mu Monitor nie był łaskaw przypomnieć Szwe­
dom Połtawy? Co się zaś Prus tyczy, to zaczepne 
działanie ich przeciwko Rosyi, mimo traktatu 20go 
kwietnia, bardzo jest problematyczne. Widać to wy- 
rnźn:e z ogłoszonój temi dniami odpowiedzi na pro­
tokół konferenoyi bamberskiej. Rjecz się obecnie 
tak stawia, źe można się zapytać, czy Austryą po­
ciągnie za sobą Prusy, czy Prusy wstrzymają Au- 
stryę , gdyby nadejść miała chwila czynnego wystą­
pienia. Zajęcie przez Austryą Księstw Nadduuajskich 
niejest objęte traktatem 2go kwietnia. Umowa za­
warta w tym względzie pomiędzy Austryą a Turcyą 
niejest żadną z ewentualności tego traktatu. Nie­
wiadomo nawet dotąd, o ile Prusy były informo­
wane co do układó w w przedmiocie tym z Poi tą 
prowadzonych. Słyszałem od osób wiarogodnych, źe

z powodu tego objawiło się w tutejszych sferach 
wyższych pewne niezadowolenie. Prusy mogłyby nie 
czuć się obowiąrane do podzielenia z Austryą moźe- 
bnych następstw powyższój umowy, tojost zajęcia 
Księstw Naddunajskich przemocą, gdyby Rosya do­
browolnie ustąpić z nich wzbraniała się. Co wten­
czas ? Większa część Niemiec przerzuciłaby się po­
dobno na stronę Prus. Bo jakkolwiek wszystkie pań­
stwa niemieckie, oprócz W irtembergii, oświadczyły 
skłonność swą do przystąpienia do traktatu 20go 
kwietnia, to jednak uczyniły to tylko pod warun­
kiem, źe A ustria i Prusy odróżnić będą umiały in­
teres Niemiec od interesu Zachodu, i w ostatecznym 
tylko razie przejdą do zaczepnego przeciwko Rosyi 
działania. Wszystko to zważywszy, niemogę przypu­
ścić, aby Prusy o moźebności zajęcia Księstw Ned- 
dunajskich przez Austryą nie były w swoim czasie 
zawiadomione. Przypuszczając zaś to , niemogę się 
przekonać, aby zajęcie Księstw mogło być krokiem 
nieprzyjacielskim przeciw Rosyi, aby mogło być 
czem innem jak mostem złotym , poza którym Rosya 
zupełne znajdzie dla siebie bezpieczeństwo, a przed 
aim z drugiej strony będzie miała przyjaciół Au­
stryą i Prusy, przeciwko którym Zachód trzykroć 
się namyśli zanim się do wojny zdecyduje. Słowem, 
wniosek mój ostateczny wróży pokój. Wszakże nie 
jestem korespondentem petersburgskim Rational- 
zeitung , abym wiedział co się d ze je  w głowie Ce­
sarza Wszech Rosyi. Projekt pokoju księcia Metter- 
nicha niejest, stósownio do oświadczenia lorda Aber- 
deena, aktom ofieyalnym; co wszakże nio sprzeciwia 
się tem u, aby niemógł być aktem poufale komuni­
kowanym. Times dowodzi bozpotrzebności floty 
bałtyckiej, uważając ją za małą do wzięcia Kron- 
stadtu i Petersburga, a za wielką do blokowania 
portów; mniema, że lepiójby było połączyć obie floty 
na morzu Czarnen i w^iąć przemocą Sebastopol. 
Tam głowa olbrzyma. Niezawodnie. Na północy 
można tylko łowić śledzie i wieloryby; na południu 
cały wschód stoi dla handlu otworem; dodajmy: — 
i droga prowadzi do Indyj.

W iedeń 3  lipca. Wykaz stanu banku wie­
deńskiego w dniu 3 0  czerwca przedstawiał na­
stępujące cyfry: Gotówka w srebrze 44 ,454 ,357  
z.łr.; e«kompto 57 ,371 ,896  (z  tego we Lw owie 
495 ,395 ); zaliczki na deponowane papiery pu­
bliczne 37 ,633 ,157; dług państwa pierwotny 
tak zwany fundowany 05 ,17 6 ,9 0 4 ; dług pań­
stwa hipotekowany na salinach 5 5 ,0 0 0 ,000 ; 
zaręczenie za wymianę papierów skarbowych 
dotychczas 107 ,773 ,755 . Banknoty w obiegu 
złr. 3 0 5 ,3 3 4 ,8 4 1 , w których się mieszczą ban­
knoty wymienione za bilety skarbowe wspomniane 
powyżej.

—  M a g is t e r  N ie l s  l l u d o l f  M u n c k  » f  H o s e n -  
schóld, znany publicysta szwedzki, skazany zo­
stał za wyrażenia ubliżające Cesarzowi austry- 
jackiemu przez sąd miejski w Lund w Sswecyi 
na 3  lata więzienia. Zaraz po ogłoszeniu wy­
roku wytoczono mu jeszcze proces z powodu 
napisania broszury wysławiającej Gustawa Wa­
zę jako oswobodziciela Szwecyi.

— Kor. Auslryacka  p isz e : W  skutku uczy ­
nionego ra p y ta n ia , czy  postanow ienie N. P ana 
z dnia 15 g o  m aja r. b. z a w ie ra jąc e  p u s z c z e n ie  
lub uw olnienia z w o jsk a  za  z ło ż e n i e m  tak sy , 
rozciąga  siq i do ty c h , k tó rzy  je szcze  mc są  
w  w ie k u  pop s o w y m ,  a z a  k tórych  c h rą  z ło ży ć  
z góry  t a k s ę , N aczelna Kom enda arm ii spow o­
dow aną K ostała do og łoszen ia  celem usunięcia 
w ątp liw ości i n ieporozum ienia, iż  ja k  d ługo  J . 
C. M aść u rn a  za  w ła śc iw e  u trzym ać to naj­
w y ższe  postanow ienie w  sw ej mory, tak sa  u -

w olnienia od s łu ż b y  w ojskow ej niem eże być 
s k la d fn ą  p rzez  ty c h , k tó rzy  w  później ty c h  la ­
tach dojdą do la t up raw n ia jący ch  do w ejśc ia  
w  s łu ż b ę  w ojskow ą.

— N aznaczony  g łów nodow odzącym  3 e j i 4e j 
armii fzm. b a r. H e ss , w y je c h a ł dnia I g o  b. m. 
z W iednia do P es irtu , w ra z  z jen . sd jutantem  
J .  C. M ci farp- b ar. K ellner.

— P odp u łk o w n ik  z jen e ra ln eg o  sztabu k w a­
term istrzostw a K a llik , w y je c h a ł p rzez  P e sz t do 
Szurali.

— W  po łow ie  lip c a , ma być kolej Sem m o- 
ringska oddana na publiczny użytek .

— C. Z .  Cor. p isze : P o c iesza jący  obrót jaki 
w z ię ła  sp ra w a  kor,ferencyi b am b erg sk ie j, spo­
w odow any z o s ta ł ,  ja k  z w isrogodnego ź ró d ła  
z a p ew n ia ją , g łó w n ie  pobytem kró la  saskiego 
na zjeździe  d jeczyńskim ; tam bowiem dopiero 
polityka A u stry i w  kw esty i w schodniej po ję tą  
z o s ta ła  p rzez  S akson ię . P o s e ł  sask i p rzy  gab i­
necie w iedeńskim  p. K ó n n e ritz , w  skutku  w p ły ­
wu pew nych o rganów  ro sy jsk ic h , ź l )  b y w a ł 
pointo? m ow any pod w zględem  polityki a u s try -  
jackiej ( ! ) ,  a jego sposób zap a try w an ia  się  p rze­
n iósł się i do D re z n s , gdzie  aż  do ostatniej 
chw ili p. K ónneritz  nie w ie r z y ł ,  aby  A u stry ą  
na p raw dę  p rzec iw  R osyi w y stąp ić  m is łs . Oso­
bista rozm ow a M onarchów  w  lłjeczy n ie  p rz y ­
w iod ła  porozum ienie się  i n a d a ła  z jazdow i bam - 
bBrgskiemu w cale  inny obrot.
r — P o n iew aż  się  o k aza ło  iż p rz e sy ła n e  p rzez  
n ak ładców  i w y d aw có w  obow iązkow e egzem ­
plarze rycin i k a rt jeo g ra ficzn y ch , nadchodzą 
czę«to u izkodzone z pow odu niedostatecznego 
lub n iedbałego  zap ak o w an ia  o n y ch , p rzeto  na­
czelna w ła d z a  policyjna porozum iaw szy się 
z m inisterstw em  sp ra w  w ew nętrznych  podaje 
do wiadom ości n ak ład có w , iż w  raz ie  uszko­
dzenia obow iązkow ych egzem plarzy  z  w iny p rze ­
sy ła ją c y c h , takow e egzem plarze przyjętem i nie 
będą. U rzędy  pocztow e odb iera ją  rów nocześnie 
polecenie dop ilnow ania , aby  p rz e d n io ty  te  n a ­
leżycie zapakow anem i b y ły .

F  r a n c y a.
Monitor zam ieszcza  now y ra p o rt kap itan a  o - 

krętu  P ro te t ,  k tó ry  jak eśm y  n :edaw no podali, 
z a ło ż y ł  fortecę P odor w  S e u e g a lu , i zanim do 
S a in t-L o u is  p o w ró c ił, w ym ierzeniem  bary  po­
sk rom ił ludność D im aru i prow incyi F u ty , b ę ­
dącej ogniskiem  zaw iśc i p rzeciw  francuskiem u 
panow aniu na obu brzpgach rzek i. W chodzić  
oie możemy w  szczeg ó ły  tego d ług iego  opisu i 
bardzo zajm ującego rapo rtu . C zarn i s taw iali 
bardzo silny o p ó r , u p a ł  b y ł  najn iesFychsńszy , 
klimat tak  n ie z d r o w y ,  ż e  z  1 4 0 0  E u ro p e jczy ­
ków , k tó rzy  w najlepszym  stan ie  zd ro w ia  z P o -  
doru w yszli na w y p ra w ę , po dw u m iesiącach 
kam panii na dniu 3 8  n n ja  d s ty  ra p o r tu , zo­
s ta ło  tylko 6 8 3  zd row ych  i nierannych. W sz a k ­
że u siło w an ia  k ap itan a  a o raz  gubern a to ra  p. 
P ro te t z o s ta ły  pomyślnym uw ieńczone skutkiem ; 
w arow nie szkodliw e zn iw eczo n e, a  panow anie 
francuzkie zapew nione w z d łu ż  ca łeg o  Senegalu . 
W  kilka dni po zniszczeniu  D ialm asu handel 
gum m ą w sz e d ł napo w rót w daw ną  k o le ją  w  czeta 
gubernato r u p a try w a ł w e so łą  zapow ieść  dla 
handlu i ro zszerzan ia  się  panow ania F rancy i 
w tych  obszernych okolicach o tsczajacych  w o­
dy Senegalu .

It o s  s  y  a.
P e te r s b u r g  1 5  cze rw ca . W  najw yższym  u -  

kazie  w ydayym  dnia 8go  cze rw ca  r. b. na imie

p. m inistra sk a rb u , w yrażono :
„D la zasilen ia  skarbu  p a ń s tw a , z  powodu o- 

becnych okoliczności, upow ażn iw szy  w as zgo­
dnie z przedstaw ieniem  w aszem , zaw rzeć  za  
pośrednictw em  domu handlow ego naszego ban­
k ie ra , rad zcy  stanu barona S tie g litz , w  P e te rs ­
b u rg u , pożyczkę p ięćdziesią t milionów rubli 
s reb rem , na w arunkach  p rzez  nas za tw ie rd zo ­
n y ch , rozkazujem y wam  uczynić następu jące  
ro zpo rządzen ia :

1 )  P o ży czk ę  tę  w nieść do księgi d łu g ó w  
p ań stw a pod n azw ą  piątej p ięcio-procentow ej 
pożyczki.

3 )  B ilety  k? m issyi um orzenia d łu g ó w  p ań ­
s tw a  na tę  pożyczkę , w ypuścić na summy 5 0 0 , 
1 0 0 0 , 3 0 0 0 ,  3 0 0 0 ,  4 0 Ó 0  i 5 0 0 0  rs . każdy.

3 )  Od biletów  tyeh o p łacać  po 5 procent ro ­
czn ie , poczynając od I g ,  kw ietn ia r. b. Do ka­
żdego biletu d o łączy ć  3 0  kupenów , dla o trz y -  
m y w au ia , za  ich z łożen  em , p rzypada jących  
w oznaczonym  term inie procentów .

4 )  W y p ła tę  lakow ych  procentów  uskuteczniać 
w S t. P e te rsb u rg u , w Kom issyi um orzenia d łu ­
gów , z a  każde  up łynione pó łrocze , od 1 kw ie­
tnia do Ig o  c z e rw c a , i od Ig o  październ ika  do 
4 g o  grudnia.

5 )  Po u p ły w ie  p ierw szego  dziesięciolecia po­
życzki , do biletó w, m ających pozostaw ać w  c -  
b iegu , w ydać now e kupony.

6 )  Um orzenie tej pożyczki rozpocząć od r. 
1 8 5 7 , i na ten cel w yznaczyć oddzielny, n ie - 
po łąezon  z ianemi pożyczkam i, fundusz umo­
rz e n ia , k tóry  ma d aw ać  corccznse dw a procent 
nominalnego k a p 'ta łu  pożyczki. Fund sz ten , 
który pow iększać  się będzie w następ stw ie  do­
daniem procentów  ja k ie  p rzy p ad ać  będą od b i­
letów  w ykupionych , ma być obracany na w y ­
kupyw anie biletów w e d łu g  k u rsu , dopóty, póki 
nie podniosą się w yżej nominalnej ich w artośc i, 
to je s t w yżej pari. P o  u p ły w ie  zaś  la t dw u­
d z ie s tu , a m ianow icie od 1 8 7 4  ro k u , rz ą d  z a ­
chow uje sobie p raw o uiścić z a p ła tę  za  pozo­
s ta łe  w  obiegu bilety  te j pożyczki po ich cenie 
nom inalnej."

N a oryginale w ła sn ą  Jeg o  Ci-sarskiej M ości 
ręk ą  podp isano : M i k o ł a j .

P e te rh o f 8go  czerw ca. (K . W .)
— N. C esa rz , na przedstaw ien ie  M inistra  sp raw  

w ew n. i n \  zgodne z nim zdanie p. m inistra s k a r ­
bu, r a c z y ł  rozkszfić co n astęp u je :

„W  celu usunięcia tru d n o śc i, napotykanych 
w transporc ie  tow arów  zagran icznych  p rzy w o ­
żonych p rzez  ląd o w ą g ra n ic ę , pruskim  tu rm a- 
nom poawolono będzie to w arzy szy ć  transportom  
tych to w arów  aż do m iejsc p rzezn aczen ia , to 
jest do M oskw y, R ygi i t. d. za  paszportam i wy­
dane mi p rzez  nasze  poselstw a i konsulaty, albo 
też p rz e z  w y ższe  m iejscow e w ła d z e ."

Kraje Nadbałtyckie.
N a d esz łe  do Szczecina  parow cem  pocztowym  

„N ordstje rnen" wiadom ości ze  Stokolmu z 3 7 g o  
c z e r w c a  po tw ierd za jące  z a w ie ra ją  szczeg ó ły  0 
a ttaku  na w yspy  A landzbie. Bom arsund jest 
pierw szym  punktem obronnym na B ałtyku p rze ­
ciw  którem u A nglicy s i ł  sw oich p róbow ał’. W  d 
31  t. ni. fregaty  p arow e „H ekla", „O din“ i „Va J  
lerous" u d e rz y ły  na tę  w arow nię o 5 te j w ie­
c z ó r , a ogień nieustanny t r w a ł  do l e j  w  nocy. 
W arow nie  bronione b y ły  dwoma rzędam i dzja t’ 
których ma być 8 0 , i dw< ma bateryam i b rze - 
żnemi z k tórych je d n a  zasłonięta.^ B aterye  mu­
s ia ły  w kró tce z a p rz e d a ć  sw ój og ień , a z okrę­
tów  miotano w c ąż  bomby do w aro w n i; tej

mami: „Księże kanclerz, ja i pan starosta Kałuski, 
jeździliśmy żegnać panie co zacniejsze, zażywając 
zwyczaju tamecznego przy żegnaniu: całowania,
które przeplatane by ło , pań, panien, nadobnych, 
młodych i starych; co się inaczej niegodzi; skoro 
jednę pocznie całować, trzeba ws/.ystkie, co ich bę­
dzie w Gnój izbie, niebrakując źadnój, co się nieka- 
idem u z naszej kompanii podobało."

Królewicz omijając Francyę, puścił się spiesznie 
ku Lotaryngii; w Nancy niedługo bawił u arcyksię- 
cia Leopolda, gdyż pragnął przed spadnięciem śnie­
gów przebyć góry szwajcarskie.

Zwiedzono Sztrazburg i jego osobliwości, które i do 
dziś są osobliwcściamij to je s t, arsenał, zegar i 
wieżę. To różnych zamkach alzackich należących do 
najstarszych rodzin niemieckich wyprawiano dla nich 
festyny, pijatyki id ia lcg i; w jednym takim dialogu 
przedstawiano zwycięstwo królewicza nad pogany 
(pod Chocimem). Jednakie Pac nie chwali l.rotofili 
niemieckich, jako im a ją c y c h  dobrego smaku; o 
łowach tylko bardzo pochlebnie się wyraża, gi.yż 
przy takim porządku mnóstwo w szędy grubego 
zwierza.

Podróżni wsiadłszy na n?jemne konie, a rzeczy 
włożywszy na muły, puścili się przez Bazylej? 
Szwajcaryi. Tu ich koło miasteczka oite omal hie 
spotkała przygoda mogąca przyprawić o stratę wszy­
stkich pieniędzy i ruchomości, między któremi była 
owa szozerozłota figura ś. W ładysława przeznaczo­
na do Loretu. Wtedy bowiem Francya posyłała 
wojska swoje do Yoltoliny zajętćj przez Hiszpanów, 
jakoż spotkali się z takim oddziałem , który choć 
ich przepuścił, jednakże miał zamiar zrabować mu­
ły  idące w tyle z tłumokami; tylko przebiegłość 
wysłanego przez Polaków Szwajcara, a raczej leni­
stwo m ułów, uchowały od szkody; przestrzeżony 
bowiem konwój cminął czatujących na zdobycz.

Widać z tonu opowieści Paca, ie  Szwajcarowie 
wcale nieprzypadli do smaku naszym podróżnym; 
bo też niemiłe mieli przeprawy: tu ich chcieli zra­

bować, tam do nich z twierdzy strzelali, indziej ha- 
czyli ich na jakiemeś cle burząc się bestyalnie — 
a co do karczmarzy — oi widać nigdy niebyli lepszy- 

karmili ich bowiem jakiemiś potrawami szwaj-mi
carskiemi ukopconemi i udymionemi i jeszcze taki 
gbur ośmielał się zasiadać z koronnymi pany do je -  
dcego stołu rosprawii ć familiarnie, co mu się wszy­
stko przebaczało gwoli pijaństwa, które to chłop­
stwo sobie uzurpowało wybiwszy szlachtę“....

Ostatni ten rys wybornie charakteryzuje gmin 
przychodzący do władzy, który wolności swojej ;u - 
żywa przejmując nie przymioty szlachetne, ale naj­
wybitniejszą wadę byłych panów.

Nie sądzimy jednak żeby ci dawni panowie nasi 
z arystokratyczną pogardą mierzyli takiego szwaj- 
carskiego chłopa, i mieli go za nieboskie stworzenie; 
przeciwnie, umieli oni ocenić szlachetną duszę na­
wet w prostaku, jakim był ów przewodnik, który 
królewicza prowadził przez górę ś. Gotarda— ro­
zmowny, otwarty, pozyskał serca podróżnych i sam 
się tak do królewicza przyw iązał, źe mu na znak 
braterstwa ofiarował kawał cennego kryształu, nie- 
chcąc innej zapłaty, ty k o  aby dłoń pańską uści- 
shał- (Dok. nast.)

KAZANIA J. WERESZCZYŃSKIEGO,

G azeta W arszawska pisze:
Metropolita ksiądz Jgnaoy Hołowiński, wydał te­

raz : Kazania Józefa Wereszczyńskiego, bisku­
pa Kijowskiego (Petersburg i Mohilew, nakładem 
Bolesława-Maurycego Wolfa, 1854.) Dzieła Were­
szczyńskiego należą do bardzo rzadkich, a tom sa- 
mem matowanych. Nowo ich wydanie jest pra­
wdziwą p rzy s łu g a  i zbogaceniem nietylko duchownej, 
ale w ogólności krajowej literatury. „Dziwić się kto 
może, mówi czcigodny wydawca, źe jeden z najcel­
niejszych naszych kaznodziejów, że jeden z najpię­

kniejszych pomników języka naszego, prawie cał 
kiem jest nieznany, prócz miłośników starych ksią­
żek; ie  dotąd nieiniał powtórnego wydania i zupeł­
nie z rąk wyszedł. Co jednak łatwo da się wytłó- 
maczyć; bo przy odrodzeniu nauk po epoce maka- 
ronicznej, n ieby ły  myśli zajęte przedmiotami reli- 
gijoomi. Jakoż długi czas nie mieliśmy nowego wy­
dania żadnego dawnego kaznodziei. Jeżeli Skarga 
był znajomy, to go Jezuici pierwój wielu wydania­
mi upowszechnili. Karnkowski zaś i Postylle Wuj­
ka były nieznane i nadzwyczaj rzadkie. W ostatnich 
dopiero czasach Skarga, Wujek i Karnkowski zy­
skali nowe, choć częściowe wydanie. Przyszedł więc 
czas na Wereszczyńskiego: w nim i wykład wiary i 
wysłowienia rodowe najdoskonąlej są przechowane. 
Xowe to wydanie obejmuje w sobie: „Kazania albo 
ćwiczenia chrześciańskie na XVIII niedziel z wykła­
dem tok na Ewangelie, jako też na XII członków 
wiary chrześciańskiój; “ potem następuje: „Kazanie 
nadzień  zaduszny, w którem pokazuje się , iż czy­
ściec jest prawdziwie, z dowodem P,sma Świętego, 
tok Starego, jako i Nowego Zekonu;“ wreszcie

Kazanie przy przyjmowaniu świętości Małżeństwa. 
Wszystkie drukowane były w Krakowie, u Andrzeja 
piotrkowczyka; pierwsze 1578, dwa ostatnie 1585.

W ereszczyński między naszemi najlepszemi kazno­
dziejami, mimo wspólnych cach owego wieku, ma 
oddzielny swój charakter. Skarga przechodzi go 
rzewnością i wymową. Białobrzeski większym i ob­
szerniejszym wykładem; Karnkowski powagą opo­
wiadania, uczoną metodą i traktowaniem rzeczy 
a wyższego poglądu, Wujek treściwośoią i obfitością 
uwag, postrzeżeń i zastosowań w krótkich jakby do 
medytacyi słowach; ale Wereszczyński przecho- 
(lzi wszystkich praktycznośoią, zastosowaniem sio 
do prostego ludu, mocą i wyrazistością dziwnie ro­
dową w opisach." Kazania Wereszczyńskiego są to 
najgruntowniejsze i najpraktyczniejsze nauki do lu­
du, pełne świętego namaszczenia i gorliwości o zba­
wienie bliźnich. Zamiast wyobraźni polotów tub re ­

torycznych zapałów, wszędzie go zdobi i o iyw 
spokojna moc przekonania i rzewna a głęboką n 
bożność w prostocie. Cechuje zaś go i odznak 
najwięcej to , że najtrudniejsze zadania rozWjaz|. 
najpopularniej. Nie jest więc to dzieło połygtn;„ 
ustawnie ogniem i bogactwem wymowy; nie ma źi 
dnych sztucznych ozdób i wygładzeń; Uie nsiłn 
brzmieniem i doborem słów zachwycać, nie Jn n- 
poetycznością; nie wyświeca na jaw swói i 
ści; ale w prosty i naturalny sposób oddaje szcz! 
rze myśli i uczucia, przy najdoskonalszej 
waniu się do prostaczków " W ere« c,vfoki K rł 
Korczak, syn Jędrzeja podsędka C h ełm sk ie j, wy 
chował się w Krasnymstawie; przed rokiem 157 
został kanonikiem Chełmskim, a J  J g l  wybrar 
przez Benedyktynów na Opata w Sieciechowie. 5 
Zygmunta III mianowany biskupem Kijowskim, wszei 
do senatu 1589 r. Umarł roku 1599- Cieszymy si 
nadzieją, że dostojny arcypaster*, w y s t a j ą c  si 
z obietnicy, wyda i iRne niezmiernie rzadkie dzi*
ła Wereszczyńskiego iako to: <tośoin,oc P0wny ni£ 
pomiernym moczygebom a omierzłym wydmikuflo 
•wiata tego do prawdziwe*" °b«c*enia, a zbytkó 
swych pohamowania ■“ „Excytarz do podniesień 
wom  świętej p r z e c iw  Turkom i Tatarom" i t.d .

W pierwszem Z powyższych dzieł, pełno ciekt 
wych anegdot spóto203"^ * 1» 8 wszystko doborei 
wyrażeń i szatą prawdziwie narodową nadzwycz 
się nndftho Bardz° J0St Pozsldanem nowe ich w\

ścia iafeo odznaczające się nietylko pod względei
reliciinvin> ale zal0caJ9ce s'« P^kną polszczyzną, do 
3  wysłowieniem, czerstwością myśli. Przedru 
ich liczyć możni do celniejszych nabytków literału
ry naszćj w r. b.
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d zisła  m ało co s ięg a ły  na okręty. Jedną bombę 
zanim p ęk ła  na „Hekli“, midshipman imieniem Lu­
cas porw ał i w rzucił w  morze. W szystkie sk ła ­
dy zboża i tow arów  w  Bomarsundzie s ta ły  *’3 
pastw ą płom ieni, a kiedy w  nocy statki się o 
dalały.pożar trw a ł na kilku punktach. IoneS£ 
skutku attak ten niem iał. Na flotylli r*n.nf̂  
było 4ch  ludzi od odłam ów bomb. „Hekla 
najbliżej sta ła  bateryi, dostała 7  kul-

T im es  otrzym ał listy z floty z 21£°»  
rych je s t  domniemanie, i e  Anglicy uczynią może 
demonstracyę na Kronstadt, ale o rzeczyw istym  
szturmie ani myśleć w  tym ro ku .

T u r c y a*
G az. T ryes tska  pi'sZ,e ^ t&ra])ułu 19go  

czerw ca o p r z e g l ą d z i e  który Sułtan odbył z w oj­
skiem franenskiem Przy 1J&u<Lp®83a.

Sułtan b y ł tym razem po cywilnemu to jest, 
w c z a r n y  m  nie’z®® w  szaf.rowym  ubiorze, m iał
pod sobą kocia karego, gdy zw ykle jako Sułtan  
jezdni na białym koniu. Z d aw ał się być nader 
w esoiym  i je ź d z ił szybciej niż zaw sze. Osobli­
wie spodobali mu się  algierscy żu aw i, gdyż po 
defiladzie, k aza ł im raz jeszcze  stanąć i prze­
jechał przed ich szeregiem. B y ł ich szwadron  
z jakich sto koni z łożon y , tworzą cm eskortę 
m arszałka i używani są do przewożenia rozka­
zów , gdyż pędzą równo z wiatrem pustym. S to ­
ją obozem pod namiotami w  Jcmkoj pow y­
żej mieszkania marsz&łka. Rotmistrz ich praw­
dziw y paryżanin a trębacz mcmiec. Jazda ich 
na złam anie karku przyniosła juz jednemu z nich 
śm ierć, kiedy przesadzał przez row na stro 
mym brzegu Bosforu. Francuzów stoi w  Daud 
pasza okrągło 1 0 ,0 0 0  i 1 2  dział, jeszcze  
nie przybyła. W ojskiem na przeglądzie dow o­
dził książę Napoleon. P o łow a tych w ojsk w y ­
słaną potem zosta ł*  do W arny, d°kąd od 8  dni 
silne oddziały wojsk tak francuskich jako i an­
gielskich w ysy łan e bywają- Na przeglądzie tym 
p i pierw.-zy raz s ta ły  wojska tureckie obok 
chrześciańskich a to w e w szystkich rodzajach 
broni. Piechota turecka pierw szy raz w ystępo­
w a ła  w  kamaszach. W ojsko francuskie defilo­
w a ło  przed tureckiem.

Osserv. T riest, mówi przy tej sposobności, że  
Sułtan k a za ł sobie przedstawić m arszałka St. 
Arnaud i ża to zbliżenie tudzież używ anie przez 
ż u a w ó w  zielonego turbanu, kiedy ten kolor sa­
memu tylko Emirowi przystoi, niezmiernie Tur­
k ó w  gaiew ało . Często też pojawiają się  nad­
użyci" popełnione przez M uzułmanów na chrze- 
ściauinach. Francuzowi niejakiemu imieniem D a- 
gallivr zburzyli Turcy browar piwny, w yłam ali 
piw nice, rozbili beczk i, zniew ażyli żonę i cór­
kę i ri» 1 0 0 ,0 0 0  franków szkody mu zrządzili 
W  Skutari g o r z e j  j e s z c z e  b y ł o ,  bo  tam p r z y -  
swłn miedzv mieszkańcami i ż o ł n i e r z a m i  a n g ie i -  
a k lem f do krwawej bijatyki, gdzie po o b u  stro­
nach byli zabici i ranni. Ł

— Na w staw ienie  się In terauncyusza  cesa rsk ie ­
go, w szystk ie statki greckie zab ran e  łupem , a 
które m iały ładunek austryacki, z o s ta ły  uw ol­
nione. ~  . j

M iedzy W arną, Szumią i Bałkanem , stoi zda­
niem Osserv. T ries t. 4 0 ,0 0 0  Francuzów  a 
J i0 ,0 0 0  Anglików. Lord Raglan w yjech a ł do 
Szumli z W arny 1 8 g o , a po rozmowie jego od­
bytej z Omerem paszą, przyspieszono transpor­
tu w o j . k  p o s i ł k o w y c h  do  W arny. M ow.ono, że 
w szystkie te s iły  przeznaczone są  przeciwko

Krymo^ Trebizondy donosi Gazeta Tryestska  
pod d. 1 3  czerw ca , iż wojska rosyjskie w A -  
gyi stoją w  granicach T urcyi, a R osyanie pod 
Aleksanćropolem. C ałe wschodnie w ybrzeże  
morza Czarnego jest w  rękach tureckich, oprócz 
Warownych miejsc Anapy i N ow orosyjska, któ­
rych zdobycie dużo może kosztow ać floty po­
łączone. Suchum Kale Turcy mocno fortyfikują. 
A ogiehki okręt liniowy „Sanspareil stoi tam 
na kotwicy „a ’w  Redut Kale angielska fregata 
„Sfcnison". Żadne z wojsk obu me posunęło się  
ku Arpaczajowi. Turcy zaledw ie o 6  godzin 
drogi od Kars posunęli się  pod Ssu-Batan fron­
tem do nieprzyjaciela

—  Sieb . B ote  p is z e : Dnia 2 5  czerw ca w ie ­
czór przybyło trzech kozaków ze  stacyi swojej 
Gojesti na granicę austryacką i w yw iad yw ało  
się w  Riuwadutujskiej karczmie czy na naszej 
granicy ruchy wojsk odbywają się. P rzełożony  
gminy Rymnickiej otrzym ał nakaz przygotow a­
nia znacznej ilości siana i kukurudzy dla jazdy  
niebawem mającej tam nadciągnąć; takiż nakaz 
w ydany podobno po w szystkich wsiach tuż na 

ranicy siedmiogrockiej od południa leżących, 
a granicy wschodniej pod Gyjmcs widziano 

2 1 g o  pułkownika rosyjskiego z jeneralaego szta ­
bu z dwoma niższym i oficerami, do których 
ir z y łą c z y ł się  później jenerał. Rekognoskowali 

oni okolicę od M oinest do Gyjmes. lani oficero­
w ie zdejmowali formalne plany okolicy od M oi­
nest do Konucester. O ddział wojska^w tę stro­
nę posuw ający się  otrzymał dnia 2 0  rozkaz 
pomaszerowania do Bako. M iędzy wzm ianko- 
wanemi miejscami a Romanem i w  okolicznych 
wsiach obozuje już 3 0 —3 5 ,0 0 0  w ojska, w  li­
czbie której znaczna ilość jazdy i artyleryi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Księgarz Wolff w Petersburgn wyścignął od razu 

wszystkich wydawców dzieł polskich. W ychodzące nakła­
dem jego wyborowych pisarzy naszych spółczesnych utwo- 
ry, należą do najpiękniejszych wydań w smaku albumo 
wym. W idzieliśm y przed kilku dniami z tego zbioru wy. 
szłe „Przygody p. Benedykta W innickiego" W incentego 
Pola, z okładką chromolitografowaną, na niój portret au­
tora. Otóż w tym portrecie znaleźliśmy jakąś dziwną 
manierę, która poważne rysy poety wykrzywiła w jakąś 
namiętną maskę, jakby bohatera dramatu francuzkiego,
Z  Gazety W arszaw skiej dowiadujemy się, że okładkę tę 
robił Kossak, ale litograf paryski sfałszował oryginał.

—  Rząd hanowerski zawarł kontrakt z holendrem Rys 
senaers o założenie telegrafu podmorskiego między Anglią

wschodnią Fryzyą; dochodzić on będzie brzegów ha­
nowerskich pod Em den, i połączony zostanie z koleją ha­
nowerską. N a tśj drodze najspieszniej dochodzić mogą 
do Anglii wiadomości z Bałtyku, gdyż w Gdańsku zało 
żono główną stacyę pocztową morską, z którą floty an­
gielskie utrzymywać mają nieprzerwany związek.

—  Satellit pismo Siedmiogrodzkie liczy się do głó  
wnych źródeł wiadomości z W ołoszczyzny, jako wycho­
dzące w Kronstadzie tuż na granicy wołoskiój. Zdawa­
łoby się , iż mu zupełnie ufać można. Tymczasem jedno 
opowiadanie tego dziennika przekonywa, jak dalece liczy 
on na łatwowierność czytelników swoich. Czytamy bo­
wiem w Satellicie, iż W ołosi mszczą się na Rosyanach 
satyrami. I  tak chłopiec obnoszący po Bukareście zapałki i 
czernidło do butów, wszedł do kawiarni i częstował ofi­
cerów „czernidłem slatyńskićm." Czytelnik polski nie 
znajduje w tćm nic satyrycznego, i zapewne ani chłopak 
wołoski ani oficer rosyjski nie dopatrzyli tu dwuznacz- 
nika, który dopiero ma znaczenie, przetłumaczywszy te 
w y ra zy  na n ie m ie c k ie :  „W ichse von S la t in a ,"  co  z n a c zy  
raz c z ern id ło  do bu tdw , a d ru g i raz  c ię g i o trzy m a n e  przez 
Rosyan pod Slatyną. W łasny p rzeto  dowcip niemieckiego 
referenta przedstawiony jest jako dowcip miejscowy i z  naj- 
drobniejszemi opisany szczegółami: jak chłopca naprzód 
wyczubiono, a potem śledztwo ścisłe rozpoczęto, które do 
niczego nie doprowadziło. N as doprowadziło wszakże to 
śledztwo zupełnie do czego innego, bo do przekonania, 
i i  korespondeneye Satellita pisane są nie w Bukareszcie, 
lecz w Kronstadzie.

Dowiadujemy się z D ziennika  W arszawskiego o wy­
nalazku znanego artysty p. Seweryna (Reszczyńskiego, 
który rytownictwo na cynku niezmiernie ułatw ił, używa­
jąc do tego kredki, a potćm zaprawiając blachę cynko­
wą tak jak zwyczajny kamień litograficzny. Rytownik 
warszawski p. A dolf Dietrich skorzystawszy z  przepisu 
podanego przez S. Oleszczyńskiego, robił próby na bla­
sze cynkowćj, które się wybornie powiodły. P . (Reszczyń­
ski tajemnicy zaprawiania na swój sposób blachy nie 
chowa dla siebie, owszem udziela jćj chętnie krajowym 
rysownikom.

N a  ostatnićm posiedzeniu Towarzystwa geograficz­
nego w Berlinie, Aleksander Humboldt odczytał list sła­
wnego Strzelca lwów w Algierze Juliusza Gćrard. Ten 
na zapytanie uczonego badacza przyrodzenia oznajm ił, iż 
lwy znoszą z łatwością mróz aż do 1 0 °, przyczćm są 
daleko żwawsze i zdrowsze niż w gorącu, ale dla strzelca 
tćm niebezpieczniejsze; przytćm donosi Gćrard, że lwy 
zawsze zmiatają sobie śnieg z grzywy. Humboldt nad­
m ienił, że i tygrysy w A zyi znoszą mróz do 1 8 °  i  z tych 
spostrzeżeń robił uwagi geologiczne nad znajdowaniem 
kości zwierząt w krajach zimnych.

W  Rawennie znaleziono grobowiec Odoakra króla 
Herulów. Nadmiemić przy tćj sposobności wypada, że Le­
lewel poczytuje Herulów za Litwinów, na co go napro­
wadziły jakieś pomniki mowy herulskićj.

—  W  ostatnich czasach zmarli: 17go czerwca radzca 
stanu, znakomity botanik Fischer w Petersburgu; 24go  
w Paryżu redaktor Gazette des Ilup itaux  Dr. Fabre i ma­
larz Goyet; w Berlinie 2 7 go Amalia Beer, matka Meyer- 
beera.

W  nocy z wtorku na środę umarł w W iedniu jen, 
jazdy hr. Henryk Hardegg na Kłecku i Marchii.

—  W  cyrku Renza w W iedniu córka przedsiębiorcy 
Katarzyna, jedna z najzręczniejszych w tćm towarzystwie 
jeźdźców, spadłszy z  konia złamała rękę.

-— Panująca księżna Schwarzenberg Rudolstadt umarła 
l 7 go czerwca.

W  dniu 13 t. m. umarł w kąpielach w Ems pru-

P r z y je ch a łi od  d. 3go do 4go lip ca .
H O T E L  DR EZDEŃSK I. Pamdlaj Fr. artysta z M oł­

dawii. Kretschmer Sidonia żona kupca, Helfferich Julia 
córka urzędnika, lir . Bakowska Antonia z córką z W iednia. 
Suszycki Wawrzyniec. Stadnicka Julia. W ojtawski Fran­
ciszek właściciel dóbr z Ostrowa z Galicyi. Sallańki J ó ­
zef. Ks. Baranowski Mikołaj z Prus. R iedel W ładysław  
właściciel dóbr z ®zc*ucińskićj W oli z Galicyi.

H O T E L  SASKI. Homolacz Klementyna z dwoma cór­
kami i synem, Maksymilian v. K ozielski dystylator z W ie­
dnia. Stefan Potocki z Skolz. Macićj Fischer, Tytus Dro- 
chojewski z Galicyi-

H O T E L  POLLER A. M ettke Edward rządzca dóbr 
z P łok. Zapalski Józef w łaściciel dóbr z żoną z W ęgrzy- 
nowic. Piwoński Józef rzą<jzca z Zatora. Iliński
Franciszek proboszcz, ^Skrzyński Ignacy w łaściciel dóbr 
z Rzeszowa. Skorkowski Teodor obywatel z Polski. H er­
mann Teodor «. k. rotmistrz z Przemyśla.

W y jech a li. Bazyli Torosiewic* do  W iednia. Erazm 
Lubkowski, Tomasz W® 'górski do Grftfenberga. Tym o­
teusz Rudnicki, E m eranda k s ię ż n a  M a ru z i do Pragi. Ka­
rol Treutler Traubenberg do Warszawy. Hr. Bakowska, 
Fellner do Lwowa-___________________________________

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G dańsk  29 czerwca 1 8 5 4 . Po długich całym zbiorom 

zagrażających deszczach i zimnach, kilka dni pięknćj, cie. 
płćj pogody taki wpływ wywarły na spekulantów, że się 
wszyscy cofnęli z targu; a drobne interesa miały na celu 
zaspokojenie tylko cisnących potrzeb konsumcyj. W  takićm  
położeniu rzeczy żadna prawie tranzakeya nie miała miej­
sca; lubo trzymający zboże gotowi byli poddać się zniże­
niu 1 do 2 szyi. na kwart erze.

Dowozy krajowe były nader szczupłe, zagraniczne nie- 
dosięgły cyfry średnićj a zauważano ie  od 15 do 2 5 czerw, 
ca w zeszłym roku przybiło do brzegów Anglii 113 okrę­
tów z pszenicą, kiedy obecnie w tym samym peryodzie 
tylko 9 ładunków zameldowano.

W  ciągu tygodnia dostawiono do Londynu:
. bobu siem. lnian.przen. jęczm. owsa , ,

r grochu rzepaku
z kraju 2 ,5 1 9  531 3 , 5 7 3  571
z zagr. 2 2 ,8 7 0  1,735 1 5 ,6 8 4  5 6 2  7 ,550

Targi prowincyonalne tudzież szkockie i irlandzkie pod 
wpływem zmiany w pogodzie były nie czynne i m iały się 
ku zniżeniu.

W e Francyi z tegoż powodu i pod tćm samem wraże­
niem interesa się utrudniły i 1 do 2  franków na worku 
ceny się cofnęły.

Targi Holenderskie, Belgijskie i niemieckie tenże sam 
m iały charakter.

Gdańska giełda zupełnie była nieczynną i w ciągu ty­
godnia zaledwo 1 2 0  łasztów drobnemi partyjkami prze­
szło z rąk do rąk , po cenach niższych dowolnych dla 
koniecznego zdecydowania kupca przyjmowanych. Że jednak 
tranzakeye te były wyjątkowe, przeto cen otrzymanych 
nie możemy przyjmować za ustalenie targu. Zwłaszcza 
że jak stagnacya jest prostym wypływem wrażenia pięknćj 
pogody: tak za zmianą powietrza stan handlu wróci do 
normalnych kondycyj.

Toruń przebyło na 5 berlinkach, 8  galarach, 1 8 8  tra- 
twach pszenicy łasztów  5 5 5 , belek sosnowych 5 1 , 0 9 4 , 
opału sążni 3 0 0 , belek dębowych 4 , 0 5 1 , dylów łaszt 
3 0 1 , klepek 9 9 .

W ysokość wody w Toruniu 3 stóp 8 cali.
Kursa zamian: Londyn 1 9 4 , Amsterdam 1 0 2 .

Makowski Kędzior Comp

mąki cent.

Przegląd Polityczny.
W iedeń 3 lipca. 

w Książ? Gorczakow już w drodze. Spodziewany 
ta w tych dniach. Łaron Mayendorff czeka na jego 
przybyoie. Wyjazd tego wysoko zasłużonego i po­
wszechnie szanowanego dyplomaty do Gastein i wy­
stąpienie ze służby, są rzeczą pewną. Baron Mayen­
dorff posiadał całe zaufanie swego Cesarza; odda- 
enie od obowiązku spowodowanem zostało stanem 
zdrowia skołatanego niezmordowaną tak polityczną 
ak naukową pracą. Baron Mayendorff należy bo­

wiem do rzędu tych dyplomatów, którzy dyploma- 
cyi nieoddzielają od nauki w ogólności, i którzy jej 
chętnie resztę wolnego poświęcają czasu. Na stano­
wisku tutejszem, jakkolwiek trudnem, baron Mayen­
dorff oddał rządowi swemu niezaprzeczone usługi.

Hr. Buol miał dziś u siebie prawie wszystkich mi­
nistrów zagranicznych.

N. Pan dał d zś posłuchanie jen. Schlik i innym 
wojskowym, którzy się udają do armii.

Wojska cesarskie wchodzą 5go b. m. do W oło­
szczyzny.

Pomimo tego kroku, który się wielu wyda zape­
w n e  bardzo  wojennym, nadzieja poohwycenia nici 
uegocyacyi znowu się pokazuje na horyzoncie. Pod­
stawą tej n d zie i jest kenweneya austryacko-turecka 
z 14go, która nie tylko nic niemówi o rewizyi da­
wnych traktatów między Rosyą i Turcyą, ale na­
wet zapowiada nowy traktat między tem i dwoma  
p a ń stw a m i dla ustalenia porządku legalnego w p r n -  
wincyach naddunajskich. Uderza w oczy, że w kon- 
wenoyi tej niema ani wzmianki o Francyi i o An- 
g li, a tćm mniój o jakimkolwiek bądź kongresie.

Jaką drogą Szrm il koresponduje z g łów n ą  
kwaterą armii anatolskiej, to nie jest w yjaśnio- 
nem , n^e ulega w szakże w ątp liw ości, iż  m ię­
dzy c b u  obozami co tydzień krążą depesze; za ­
pewniają że u bawi trzech oficerów
angielskich, który siapewne dostali się  tam tą 
samą drogą, któ ą Chodzą depesze. I tak do 
Trebizondy przybył p a r ?,WCe“  „Lloyda*7 oficer 
angielski który bynajmniej sonie nie su szy ł g ło ­
w y jak się  dostanie do Sż®® * do którego by, ’ 
w ysłan y . Do Trebizondy przy by park artyle­
ryi przeznaczony do Karsu.

K sięstwa Naddunajskie.
Lekarz rosyjski pisujący do Tygodnika  że*, 

wied. oblicza straty Rosyan poniesione P«a » y -  
listryą na 1 3 ,0 0 0  ludzi. Odwaga żołnierz® ro 
syjskiego zm alała, zaufanie zn ik ło , duch niepe 
w nosci o w ia ł ca łą  armię, a nie w szystkie ra 
ny jenerałów  pochodzą od kul tureckich* Ho* 
lew  krwi w  dniach 1 3  i 1 4  czerw ca b y ł t** 
w ielki, jak tego nie pamiętają w  dziejach wo 
jcnnych.

— Dnia 3go  1’pca przypada rocznica wejścia
Hosyan do K sięstw  Naddunajskich. Dnia rze- _  ,, „|WV„ ____ ______
Czonego wojska rosyjskie o 9ej godzinie rano I dniu zginąć, a szkody materyalne liczone są na jakie 4 
w kroczyły  do Multan. [miliony dolarów.

®ki jererął piechoty Scharnhorst.
Miasto San Salvador w Honduras zniszczonćm zo

8 a.iT.^n*eZ straszne trzęsienie 
w W ie lk i  C zW artek

nastąpiło po południu tak silne wstrząśnienie, że kilkaset 
domów w gruzy się przemieniło, 5 , 0 0 0  ludzi miało w tym

ziemi. Rozpoczęło się ono 
a w pierwsze święto W ielkanocne

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ied eń . Kursa telegraficzne z dnia 4go lipca: — 

M etaliki 5-procent. 8 6 . —  Metaliki 4 y a-proc. 7 5 3/ 4. —  
Metaliki 4-pr. 69 Yą-—  4-pr. z 185  0 r. 9 2 .—  2 ’/s -pr. 
4 8 7/ |6 . —  l-pr. 19Va z c iągn .—  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 .—  
Augsburg 1 2  6 3/ 4. —  Londyn 1 2  kr. 1 8 .—  Paryż 148  
Akcye Bankowe 1 2 4 5 .—  Akcye kol. żel. p ó łn .—  Fer-
dyn   —  Pożyczka z r. 18 5 1  lit. A .  ., B . —
O st-D o n au  D a m p fsc h .— .

K u rs k r a k o w sk i 3 lipca. Banknoty austr. żąd. 85 
pł. 8 4 2/a . •—  Pruski kurant żąd. 109  pł. 108* /a. 
Ruble sr. nowe żąd. 1 0 3 Ya pł- l ° 2 Va- —  Cwancygery 
nowe żąd. 111 pł. 1 1 0 .—  Cwancygery stare żąd. 1 1 0  
pł- 1 0 9 .—  Imperyały ż. 35 4, pł. 3 4 5/6.—  Dukaty austr.

hol. żąd. 2 O1/ ,  pł. 2 0% . —  20-franki ż. 3 5 pł. 3 4 %  
Listy zast. poi. żąd. 95Y a pł. 94 2/a. —  Listy zast. gal 
żąd. 9 2 Ya pł. 92 Y6-

K u rs w ie d e ń s k i z d. 3go lipca. M etaliki 8 6 . -  
Nowa pożyczka 7 5 7/ s . —  Akcye Banku wied. 1 2 5 2 . —  
Akcye kolei żelaz. pół. 2 1 4 3/ 4. —  A gio od złota 3 8 3/4,
od srebra 2 7 4/4  Oblig. uwoln. grunt. 8 3 1j 2. —  Nowa
pożyczka 1 8 5 4  r. 9 0 3/ l6 .

K u rs w r o c ła w s k i z dnia Sgo lipca.—  Banknoty 
austr. 7 8 3/ 4 ź . —  Banknoty poi. 92 Y 4 ż .—  Listy zast. 
polskie dawne 8 8 3/ 4 ż .—  now e—  d.—  Listy zastaw, pozn. 
1 0 0 3/ 4  ż . —  dto. 5 Ya ‘ Proc- 94 Y4 ż .—  Kolćj Krakow, 
gór. Szląska. 84 ż.

K u rs g ie łd y  w a r s z a w s k ie j  3 0 czerwca. Ber- 
lin l o o  talarów 2 m. żądają rs. 9 7 kop. 65 , dają rs. —
kop. — . —  Gdańsk 1 0 0  talarów 2 m. ż. rs. 97 kop. 50 ,
d. rs. — , kop. — . —  Hamburg 3 0 0  b. m. k. 2 m. ż. 
rs. 1 4 6  kop. 25 , d. rs. —  hop. — . —  Londyn 1 funt
szterl. 3 m. ż. rs. 6 kop. 41 Ya, d. rs. —  kop. —  —
Paryi g o o  frank. 2 m. ż. rs. 7 7 kop. 70 , d. rs. —  kop- 
— . .—  W iedeń 1 5 0  złr. 2 m. ż. rs. 76 kop. 5, d -r9‘
-  kop. — . —  W rocław 100  tal. 2 m ż. rs. —  k°P’
— , d. rs. —  kop. — . 2 6 i i

M onety. Pół-imperyały rosyjskie i .  rs. 5 kop' , 21
d. rs. —  kop. — . —  Holenderskie dukaty ° ° *  ' rs-
-  kop. _ ,  d. rs. -  kop. - .  _  stara
-  kop. _ ,  d. rs. -  kop. - .  -  Frydrychsdory p ru_
skie ż. rs. —  kop. — , d. rs. —  kop- p  ~  Rosyjskie 
assygnaty ż. rs. —  kop. — , d. rs. °P- • Au-

D epesze telegraficzne.
K r ó l e w i e c  2 lipca. Listy prywatne nadeszle 

w tej chwili z Petersburga donoszą za rzecz pew­
ną, iż 30 okrętów wojennych floty połączonej pod 
rozkazami Napieia stało o kilka mil morskich od 
Kronstadtu gotowe do bitwy i oczekiwano w twier­
dzy co chwila ataku. Oddział floty udał się pod 
Rewel i tam również lękają się bombardowania. 
(L *Independance z 2go pisze, że po Paryżu obie­
ga pogłoska, iż bombardowanie Kronstadtu już roz­
poczęte. Myśmy wczoraj donieśli już o rozpoczęciu 
bombardowania).

Ma d r y t  29go czerwca ( z  M onitora'). Jenerał 
0 ’Donnel stanął na czele dwóch pułków zbuntowa­
nych, które się udały do Arragonii. Królowa wró­
ciła 28go czerwca do Madrytu z prezesem rady mi­
nistrów. Stolica była spokojną.

P a r y ż  3  lipca. f Z  Kor. A u s tr .) M onitor  do­
nosi z Madrytu pod d. 1 b. m.: Wczoraj stoczyli 
powstańcy walkę z wojskami królewskiemi. Pierwsi 
ponieśli dotkliwe straty. Załoga pozostała wierną. 
Madryt jest zupełnie spokojny. Z Bajonny donoszą 
2go, że cały półwysep i najbliższe wyspy ogłoszo­
ne są w stanie oblężenia. Jenerał Dulce został zde­
gradowany. Wydano rozkaz otoczenia powstańców. 
Między ostatniemi zbiegostwo jest wielkie; po więk­
szej części są to żołnierze których wyprowadzono 
ze stolicy pod pozorem przeglądu wojsk i między 
powstańców wcielono.

N e a p o l  27 czerwca fz K or. A u s tr .) .  Za wpły­
wem poselstwa angielskiego cofnięty zakaz ograni­
czający wywóz siarki i handel tego artykułu napo- 
wrót wolny. (Rząd obojga Sycylii zakazał był wy­
wozu tego artykułu jako artykułu wojennego).

T r y e s t  3go lipca. Nadeszła tu przez kupców 
wiadomość, iż W. Porta zezwoliła greckim statkom 
ładownym austryackiemi towarami przepływać Dar- 
d&nelle bez przeszkody.

Cop. Z tg  Cor. donosi, że hr. Leon Potocki były 
ambasador rosyjski w Neapolu, który przed kilku 
dniami udał się do Wiednia podobno w missyi dy- 
plomatycznój, wraca w tym tygodniu do Peters­
burga.

Czytamy w Kor. A ustryackiej, iż pod nieobe­
cność J. C. W. Arcy-księcia Albrechta wojeno-cy- 
wilnego gubernatora Węgier, przydzielony do boku 
jego fmpor. lir. Leiningen-Westerburg, zastępować 
będzie Arcyksięcia w zarządzie Węgier.

O. D. P ost zamieszcza następujący roiksz dzien­
ny fzm. bar. Hess główno-dowodzącego 3cią i 4tą 
armią: „J. C. Mość najwyższem postaoowieniem z d. 
21go czerwca najlaskawiój raczy*, powierzyć mi do­
wództwo 3ej i 4ój armii rozstawl°ruj na granicach 
wschodnich państwa. Frag»fic ® najwyższo zaufa­
nie mojego Cesarza i P*na z®*karbić sobie nieo- 
graniczonóm oddaniem sobie Jego i służbie, i 
usprawiedliwić wedle ®0ich; kierowsny doświad­
czeniami blisko ni Nobliwej żołnierki, po­
legam zarazem * c d utńością na stałym niewy- 
czerpniętym dû  u > który z dawien dawna armię 
naszą ożyw*8/ ’ n,a duchu karności, porządku,
waleczności ‘ P ^ ię c e n ia ,  które tak żołnierza jak 
i oficer** a.u*stry®ckiego tak zaszczytnie cechują, tu- 
dziei n8 1'Ye»hgencyi i dzielnóm wytrwaniu w o -  
obowiflz“ach wszystkich wyższych dowódzców, 
prjedewssystkienj ZBg na wybornem prowadzeniu 
tfojsk ze ktrony komendantów armii i korpusów woj­
skowych, których z nieograniczonem zaufaniem wi­
dz? na ich czele, jak niemniej przekonany jestem, 
ze jako długoletni i doświadczeni towarzysze broni 
1 bitew, będą mi w każdym razie wiernie i czynnie
pomocą. Wiedeń 25 czerwca 1854 H ess  w. r fzm.

Według C. Z . Cor., listy z Petersburga z 2 6 go 
otrzymane, mówią iż po ten dzień niepojawił sięsni 
jeden okręt angielski pod Kronstadtem.

Komendant Ruszczuku Said pasza, otrzymał roz-
uai z rs   n u  ** *- - __kaz przygotowania w tój twierdzy głównój kwatery

stryackie bilety8 bankowe za ’i 5 o"*łr. ż. rs. -  kop. - ,  I armii Omera paszy. Nad Dunajem nic w tych dniach
d. rs. — k op .  l nie zaszło nowego. _________
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C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł
W ielkiego K sięstw a Krakowskiego  

w ydał wyrok następujmy:
Działo się w Krakowie V  gmaohu w ładz sądowych przy 

ulicy Grodzkiej pod L. 106 na audyenoyi publicznej 
c. k. T rybunału  Wielkiego K sięstwa Krakowskiego, 
dnia 28 czerwca 1851 r.

W ydział I. 
obecni:

Karwaoki, sędzia prezydujacy.
Sokalski )  . . . *
Czech )  "ftoow ie.
Librowski pisarz.

(podpisano) A. Karwaoki. — Librowski.
W  skutku podania Chajma Eisenbaoha pod dniem 2G czerw­

ca r. b. do L. 5095 D. T. względem ogłoszenia upadłości 
handlu pod firmą: L eon  Trętow olski, w Krakowie przy nli- 
cy grodzkiej pod L. 197 w gminie I. miasta Krakowa istnie­
jącego, wyniesionego, c. k. Trybunał zw ażyw szy, de poda- 
Jąoy pokładanym protestem na dniu 22 maja r. b. przez c. k. 
notaryusza publicznego, Maroina Strzelbiokiego zdziałanym, 
udowadnia niewypłacalność wexlu pod d. 9 maja r. b. na 
złotych reńsk. 65 xr. 42 m. k. przez Józefa Kreugel wy­
stawionego, a przez Leona Trembowolskiego zaakceptowa­
nego, a to w ślad art. 10 , 12 i 13 ustawy wexlowej, zwa­
żyw szy, że według art. 1 K. H. Księgi III, każdy handel 
prowadzący a w w ypłacie ustający, jest w stanie upadłości.
Z  tych powodów

C. K  T rybu n a t 
upadłość handlu Leona Trembowolskiego, w Krakowie pod 
L. 197 w gminie I. M. Krakowa istniejącego, odnośnie do 
art. 5 ,  13 , 18 i 19 t. K., z dniem 22 maja r. b. ogłasza, 
na kommissarza tejże upadłości i grona sw ego, sędziego 
Czecha a na kuratorów: pp. Eustaohego Ekielskiego, o. k. 
Notar. PubI, i Adama Krywulta kupoa wyznacza, o. k. Sąd 
Pokoju Okr. I. M. Krakowa o opieczętowanie majątku upa­
dłego, c. k. Dyrekcyą Policy! celem dodania straży polioyj- 
nćj Leonowi Trembowolskiemu, upadłemu wzywa, a wresz­
cie ogłoszenie według art. 21 t. K. niniejszego wyroku po­
stanawia, koszta zaw iesza, osądzono w I. Instanoyi z exe- 
kueyą tymozasową bez kauoyi.

(podpisano) A. Karwaoki.— Librowski. 
Zaleca i rozkazuje etc.

(podpisano) A. Karwaoki. — Librowski. 
Zgodność niniejszego odpisu urzędowego z oryginalnym 

wyrokiem poświadcza.
Pisarz o. k. Tryb. W. K. K. W ydziału I. Librowski.

Konkursausąchreibuiig-
[N. 13,433.) Zur Besetzung der neu kreirten Gemeinde 

Hebamenstello zu Grembów Rzeszower Kreises mit welcher 
eiuo Bestellung jahrlioher funfzig (5 0 ) Gulden KMze von 
der Gemeinde Grembów, Vier (4 )  Gulden KMzo jahrlich von 
dor Gemeinde Jamnioa, und Scchg ( 6)  Gulden KMze jahrlioh 
von der Grundherrschaft, leztere jedoch auf die Lebens- und 
Besitzesdauer des jetzigen Grundbesitzers Herrn Felix Do 
lanski verbunden ist , wird der Concurs bis Ende Juli d. J. 
ausgesohrieben. Hebamen, weiohe diese Stelle zu orlangen 
wunsohen, haben ihre diessfalligen Gesuohe unter Beibrin- 
gung einer beglaubigten Absohrift ihres Diplo®8 und der 

legalen Nachweisung ihres Alters, der Kenntniss der Lan-
dessprache, dann ihrer Moralitat und der bisher geleisteten 
Diouste und erworbenen Verdienate binnen der festgesetzten 
Konkursfrist bei dem Dominium Grembów Rzeszower Krei­
ses eiozubringen.

Von der k. k. Landesregierung.
Krakau am 23. Jnni I854. (583-3)

C Z A S z Środy 5  Lipca 1 8 3 4 .

I n s e r a t y .

(58i) Kundmachung’. (3)
Die gefertigto k. k. Betriebs-Direktion beabsichtiget das 

Rostaurationsgesohaft in dcm Bahnhofe der ostlichen k. k 
Staatsbahn zu Krakau auf die Daucr Eines' Jahres vom lten 
September 1854 angefangen wieder zu vorpaćhten.

Diejenigen, welćho gesonneu sind die erwahnto Restaura- 
tion zu pachten, werden eingeladen ihre diesfalligcn sohrift- 
licheu Anbothe (Offerte) versiegelt der untorzeichneten k. k 
Betriebs-Direotion langstens bis lten  Juli 1854 einzureichen 
und dem Otferte bei der Uiberreiohung den Betrag von Drcissig 
Gulden CMze ais Vadium (Kaulion) anzuschliessen.

Die naheron Bedingungen kónnen hierorts oingosehen 
werden.

Von der k. k. Betriebs-Direktion der ostl. Staats-Eisenbahn.
Krakau am 19ten Juni 1854.

(N a d esła n e).
W  d. 2 9 czerwca r. b. odbył się na  zam ku w kościele 

katedralnym  ślub W go P io tra  M arcisiew icza dziedzica dóbr 
ziemskich w K rólestw ie Polskićm  z W n ą  F eliksą  Łętow ską 
synowicą Jeg o  Excelencyi B iskupa Joppejskiego. U roczysty 
obrządek ten  więcćj jeszcze uśw ietnił chrzest panny młodój, 
k tó ra  dziś z całóm pojęciem  ważności obowiązków swoich 
przysięgała podw ójną w ierność, Świętem u Kościołowi kato­
lickiemu i Tem u, k tórego  Jć j  serce wybrało.

W  pełnych tkliw ości wyrazach przem ów ił J .  E . ks. B i­
skup do Nowożeńców, k tórzy  z Boskićm  i ludzkićm  błogo­
sławieństwem  opuścili W aw elską św iątynię, a  w krotce po- 
tćm  i m iasto, gdzie cała m łodzież chowa w św iśżćj pamięci 
zacne serce swego szkolnego i uniw ersyteckiego kolegi.

Król.-Prnsk. obwod. fizyka ^ j p ó łp u d e ł k .

Dra l ® i l  1 P°
2 0  k r .  m . k . [

(5G 7) Kmidmachunof. O )

( 5  9 9) OBWIESZCZENIE. (1-2)
Podpisany o. k. Notaryusz W ielkiego Ks. krakowskiego, 

podaje do publioznój wiadomości, iż na roooy uchwały rady 
familijuój w o. k. Sądzie Pokoju Okręgu I. M. Krakowa pod 
dniem 1 grudnia 1853 r. w opieoe małoletniego Stanisława  
W olfa zapadłćj, a przes 0. k. Trybunał W. Ks. krakow­
skiego pod dniem 3 stycznia r. b. N. 8680 z r. 1853 zatwier­
dzonej , rozpocznie się w dniu 11 lipca r. b. o godzinie 9tej 
z rana w domu przy Rynku głównym pod L. 19/51 stoją- 
eym, w kanoelaryi podpisanego 0. k. Notaryusza, sprzedaż 
przez lioytaoyą win węgierskich w butelkach, z lat 1810, 
1811 i uastępnyoh.— Kraków d. 30 czerwca 1854 r.

Eustaohy Ekielski.

Die fur die diessjąhrigc Sommerperiode angekiiudigten 
Spaiierziiga werden an Sonn und Feiertagea um die fahr- 
planmassige Zcit ohne Ruoksicht auf die W iłterung unter al­
ien Umstauden von hier abgelassen werden.

Von der k. k. Betriebs-Direction der ostlichen Staats-Ei­
senbahn. — Krakau am 21ton Juni 1851.

Obwieszczenie.
Zapowiedziane pociągi spacerowe na niedzielo i święta 

w ciągu tego lata, będą bez względu na ozas niepogodny, 
w godzinach planem oznaozonyoh ztąd odchodzić.

Z  o. k. Dyrekoyi kolei żelaznój rządowćj wschodniej.
Kraków dnia 2 lg o  czerwca 1854.

CUKIERKI Z ZIM
przez swoje obfite części składowe z naj­
właściwszych soków zió ł i roślin  istnie­

ją c e  , są  uznane jak o  wielce skutecznie 
działające w słabości katarowej, chry- 
pce, ostrości w krtaniu i w za -
muleniu j  do/3tać ich m ożna ciągle 

w Krakowie u  p. J .  B ar.il; na prowincyi zaś : w Bo­
chni u p. N iedzielsk iego , w Brodach u K aro la  K or­
nelii, w Czerniowcąch u  Ign . Schpircha i T . Zacha- 
riasiew icza, w Cieszynie u E . F . Schródera , w Ja­
rosławiu u  Ig n . B a jan , w Kołomei u  S. W iesel- 
b erga, w łsU n c U C ie  u  A nt. Swobody, we Lwowie u 
W . W illm anna, w Przemyślu u  E d. M achalskiego, 
w flzeszowie u  Ign . S c h e itte ra , w Stanisławowie 
u  aptekarza  J . Thom anek, w Tarnopolu u M. Schlifki, 
w Tarnowie u J .  Jo h n a , w Ustrzykach, u J . M oczejki 
i w Wadoioicach u Schwarza i H einze. (5  7 4 -1 -7 )

Vinaigre Aromatique
de Jean Vincent Bully i  Paris

Ocet aromatyczny wynaleziony przez Jana Wincentego 
Bully na wystawie paryzkiej 1949 r. dla swój skuteczności 
zalecony a na wielkićj wystawie w Londynie 1851 r na­
grodą oznaczony, służy jako środek do podwyż8*eniJ : 
chowania wdzięków piękności zaprawiając kilku krnnlami 
wodę do mycia, zapobiega trądom gorączkowój ospie li­
szajom i piegom, wzmaoniająo bowiem skórę dodaje lei' nn- 
turalnój świeżości i połysku, niemniej uspakaja palenie nć 
golen iu , Jest niezbędny damom przy toalecie, dla swych  
własnośoi hygienioznych, Jest wielce przydatnym do kąpiel 
wzmacniając i łagodząc ważne funkoye skóry, a ożywiając 
system muskularny, przywraca s iły  całemu organizmowi.

tTÓZ Dym 8tatkiem używa się także octu tego  do płukania 
ust dla zapobieżenia ouchnieniu, nadania zębom białości i 
w zm ocnienia dziąseł. Naoierania tym octem  boz wody |» _  
fL żw iT u  elkc'e re n m atyczne boleści, balsamicznym zapachem  
w z m acn ia ła1 o n '  BŚmier*aJ ł 1)61 6,0WY  ft swijżająo powieki, 
zeDsute nowi»t ■ “akonieo kropienie tym octem oozyszcza 
lery i każdćj w i y  od ohorób ePidemic*ny oh "P- eho-

k « '« z tu jV M* l r .  V  a t» W,’ , 8 e , U  d °  M iVw a n l a
Główny skład na o 

Karol Hermann w Krakowie *  * Monarohi1 n lrly muJ°
J a n  W l m e n t y  B n l l y  w Paryżu.
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Obwieszczenie.
W  dniu 7 lipca 1854 r. o godzinie lOtćj rano w Krako­

wie w Rynku głównym przed Sukiennioami sprzedane beda 
przez lioytaoyą publiczną różno srebra, Jako to: maszyna 
do herbaty, ozajnik, stare srebra razem grzywien 57.

Kraków dnia 27 czerwca 1854.
(5 8 7 -3 )______________ Feliks Strożeęki, o. k. komornik sąd.

Ediktal Vorladunfif. (601-1-3)
Anton MastaJ H.-N. 24 aus Zawadka, Michael Telep H.-N  

53, Michael Sonio H.-N. 92, und Andreas Muszko H.-N. 121 
aus Pielgrzymka werden vorgeladen, binnen 14 Tagen zu- 
ruokzukehrcn und der Rekrutirungspflioht zu entsprecheu. 

Dominium Samoklęski am 27. Juni 1854.

U  i i  i i  « l  n i  a  c *  I i  i i  i i

[Ail N . 2 3 0 2 . v. 1 8 5 4 .]  B ei de r k. k. B erg-Salinen und Forst-D irection  zu W ieliczka wird am 10 . Ju li 1 8 5 4
eine K onkurenz-V erhandlung wegen S icherstellung des Bedarfs de r W ieliczkaer- und B ochniaer-Salinen an leeren 
Fassern, dann den zu dereń A usbesserung erforderlichen M aterialien  und A rbeite rn  fur die d re ijahrige  Periode und 
z w a r: bezQglich de r W ieliczkaer-Saline vom 1 sten A pril 18 5 5  bis letz ten  M arz 1 8 5 8  und je n e r  zu Bochnia vom
ls ten  N ovem ber 1 8 5 5  bis letz ten  O ctober 1 8 5 8  abgehalten  werden.

D er beilaufige einjahrige B edarf der Wieliczkaer Saline an fertigeu Fiisseril b e tr a g t :

Fasser.2 6 ,0 0 0  Stilck grosse 
5 6 ,0 0 0  „ kiem e

und an zugerichteten Fassermaterialieii:
1 4 5  Schock T aufeln
1 4 0  „ Bóden

1 ,6 3 0  „  R e ife n  u n d
9 8 0  „ S p e rrs ttic k e

dann 2 1 0  Schock T aufeln
1 8 0  „ Bóden

2 . 0 0 0  „ R eifen und
2 . 0 0 0  „ Sperrstiicke

zu  g ro ssen  F asse rn .

zu kleinen Fassern.

je n e r  der Bochniaer-Salinen:
1 1 .0 0 0  StOck grosse und
4 4 .0 0 0  „ kleine Fasser.

und an z u g e r i c h t e t e n  F R s s e r i n a t e r i a l i e n :
1 0 0  S chock  T a u fe ln  
12 5 „ Bóden

1,3 60  „ R eifen und
4 6 0  „ Sperrstiicke

dann 1 5 0  Schock Taufeln 
2 2 0  „ Bóden

2 , 00 0  „ Reifen und
1 ,5 7 0  „ Sperrstticke

zu grossen Fassern.

zu kleinen Fiissern.
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S K Ł A D  H K B B A X L
prawdziw ej Rosyjsko -  Chińskiej

karaw anam i sprowadzonej w  1 ,1 ,, ..-

12 m t  fant . herbaty żółtój: ’, j r’
1 2 m .k  znajduje się u Karola (U n . , ,1

r . n * .  iW' e ’ ' Z08t^ e *a nadesłaniem 
należy ości na prowmeye własnym kosz- 
tem odstawiana. Podaję ta carasem do 
wiadomości Szanownój Publiczności żo 
w całój Rossyi tańszej Herbaty niema jak 
1 fant wagi polskiój po rubli nr. ą u 
50; na tańszą cenę Rossya nieposj-da 
Herbaty. r ’ ‘“u*1

Die oben ausgedruckte A nzahl-Fasser wird bei dereń  Fórderung  und Spedition im gepackten  Zustande auszu- 
bessern sein. D ie jen igen , welche diese L iefcrung zu unternehm en wilnschen, haben ihre au f klassenm assigen Stem - 
pelbogen ausgefertig ten  gesiegelten Offerte langstens bis 1 Oten Ju li  1. J .  M ittags zu Hiinden des k. k. D irektions- 
R egistrators zu llberreichen, und hierin  anzugeben:

a )  den L ieferungs-G egenstand m it de r B ezeichnung , fur „W ieliczk a1*, „Bochnia** oder fur b c i d e  Sa linen ;
b )  den Preis (m it Ziffern und W o rten ) um welchen ein fertiges grosses und k leines Fass, ein Schock zuge- 

richtetes Fasser-M ateria l und ein zur Fiisser-A usbesserung erforderlicher A rb e ite r geliefert werden wird.
D iesem  Offert muss d e r vorgeschriebene, in Ziffern und W orten , so wie rucksichtlich der G eldsorte deutlich be. 

zeichnete R eugeld  und zw ar: bezuglich de r Ł ieferungen fjir W ieliczka m it 3 0 7 3  fi. ĆMze und je n e r  fUr Bochnia 
m it 1 9 1 6  fi. CMze entweder im Baarem  oder in K assam assigen-S taatsschuld-V erschreibungen m it de r E rkliirung 
be ige leg t w erden, dass elch Offerent den in  den K anzeleien der k. k. B erg-Salinen- und F orst-D irection  zu W ie­
liczka und der k. k- ®a^ nen-B ergverw altung zu B ochnia zur E insicht vorliegenden naheren B edingnissen dieser 
V erhandlung ohne A usnahm e unterziehe. —  D ie A nbote kónnen aber auch a b g e s o n d e r t ,  das is t :

a )  auf die L ieferung J ea zur ®rzcugung der im E ingange beziiferten A nzahl Fassern  erforderlichen r  o h  e n , 
w ie des zur A usbesserung erfor<leri;c^ (;n ZUg e r i c h t e t e r  M aterials und

b )  au f die betreffende B in d era rb eit (d . i. Fasser-E rzeugung  und Fasser-A usbesserung) geste llt werden.
F iir den F a li dieser a b g e s o n d e r te n  Anbote w ird  der beilaufige e in jahrige B ed arf an Fasserm atcrialien  be tragen;

bei de r Wieliczkaer-Saline :

an rohen T aufeln  . • •
„ zugerichteten T aufeln  
„ B o d e n s t O c k e n  . •
„ fertigen Bóden . . •
„ Sperstficken . . . •
„ Reifen . . . . . .
„ buchenen K eilchen .

zu

g ro s s e n jk le in ^
F a s s e r n bei der  Bochniaer-Saline:
S c h o c k

1 0 , 0 0 0 1 8 ,0 0 0 an rohen T a u f e l n ........................................
1 4 5 2 1 0 » zugerichteten T a u f e l n .......................

2 , 6 00 5 , 6 0 0 ” B ° d e n s t a c k e n ..................................
140 1 8 0 „ fertigen B o d e n ........................................
980 2 , 0 0 0 „ S p e rs tU c k en .............................................

8 ,500 1 1 ,5 0 0 » Reifen • ...................................................
2 ,600 5 ,6 0 0 „ buchenen K e i l c h e n .............................

g ro ssen |k le in ^
F  a s s e ^

S c h o c k
4 ,3 0 0 14 ,000

100 150
1 1 , 000 4 ,400

125 220
4 6 0 ^ S ł O

4 ,8 0 0 2,400
1, 100 4 i400

Kundm achung

beziiglich der B inder-A rbeit (Fasser-E rżeugung  und R ep ara tu r)  1 ,186  fl.
b )  bei der Saline Bochllia beziiglich der M ate ria l-L ie fe ru n g ................................. .....  1,06 2 flt und

beziiglich der B in d e r -A r b e i t ...................................................................... 720  fi.
D ies w ird m it dem  Beisatze kundgem acht, dass etw aigen nachtrńglichen A nboten keine Folgę gegeben wird. 

( 5 5 9 )  V on der k. k. B erg-Salinen und Forst-D irection. W ieliczka am 7. J uni 18 54 .  ( 3 )

I- OK J’E P IA N O  z dorćj wiedeńskiój fabryki, 
przez rok dopiero używane, je s t  bezpośrednio 
do pozbycia za s ta łą  cenę w raz z potrzebną 

do opakowania skrzynią. B liższą wiadomość powziąść mo­
żna ustnie lub piśm iennie pod adressem  (franco) S. v. H . 
T arnów  N . 5 6 przedm ieście Strusina.
(5 1 3 ) — ------  (1 -3 )

E in  e rst ein J a h r  im  G ebrauch stehendes F l u g e l -  
f i l a  v ier  von einem  guten  W iener-M eiste r w ird ohne 
Zw ischenhandler um fixen Pre is nebst dazu gehórigen 
vollstandigen Packrequisiten  verkauft. —  MQndliche Aus- 
kiinfte oder portofreie A nfragen u n ter de r Chiffre S. v. H. 
w erden e rth e ilt T arnow  N r. 5 6 V o rstad t (S tru sin a ).

~  REWALENTA ARABSKA
PP. BARRY du BARRY et C.

w  L ondynie.
Środek do przywraoania zdrowia i z iły  dla ohorych każ­

dego wieku i dzieci w ątłych , słnżąo zarazem jaką przy­
jemne pożywienie, którego sprzedaż w Anglii, Franoyl, Pra­
sach, Anstryi i Rossyi dozwolona i ministeryalnemi reskryp­
tami zatwierdzona z względn niechybnej swój skuteczności. 
Z  powodu, że nas liczne dochodzą skargi na uszczerbek 
zdrowia poniesiony z powodu szkodliwego podrabiania na- 
szćj słynnój Rewalenty Arabskiej, Jaką się ośmielają nie­
które handle w W arszawie i Lwowie sprzedawać, anonsu­
jąc w gazetach i kalendarzaoh, jakoby główno składy na­
szej Rewalenty Arabskiej posiadali, widzimy się być zmu­
szeni ostrzedz publicznie, donosząc iż jedyny skład naszej 
prawdziwej Rewalenty Arabskiój Jest u naszego głównego 
ajenta H n r o l i s  H e r m a n n  w Krakowie na całą  Gali - 
oya, KrĆlestwo Polskie i W . Ks. Krakowskie, tudzież u 
ajentów w „Czasie** wymienionych, a od niego do sprzeda­
ży upoważnionych, na co prosimy uważać.

B a rry  du B a rry  et Comp. 
(5 7 0 -1 -2 0 ) 77 iCogont Street London.

Zwyż wspomnionyoh artykułów Herbaty V; . 
aromatique, Pate peotorale, Szwarou , e  " “ E "  

ohy, nabyć można w handlach pod firmami: attttper-
W  G a l i e y l s  Karol Haempei, Thom. Jasiński 

Ing. Brosig, St. W arzeszkiewioz w Wadowicaoh A 
przykiewicz, Paweł Niedzielski w Bochni. Józef Jah ®as" 
nowie. F. Jaśkiewioz w Rzeszowie. Bracia Juśkiew'0 W '*'ar’’
rosławiu. J. Kosterkiewioz w Nowym-Sąozo. Brań.-- ^ 
górscy w Jaśle. F. Karol Gilatowski w Samborze n ,  od' 
chalski w Przemyślu. Jan Klein, C. F. Mildo, J. p 
A. Mańkowski we Lwowie. Bracia Czuozawa w Stań- » ede '̂_    ^ ^
wie. A. Morawetz w Tarnopolu. Braoia C z u c z a w n ^ ^ ^ *  
niowcaoh. H. W. Klocber, J. Sala w Brodach. W C*er"

»  A n n t r y i i  W. A. Eiselt w Wiedniu. J  »  „  
metzki w Pradze. J. P. Hackensollner w Ołomuńon' 
Willmann w Bernie. Braoia Halbauer w Peszcie. J  r< b'rftn* 
ler w Gross Wardoin. C. J. Breitkopf w Cieszynie 8~

Ess Bouquet 1 Flakonik -
dło windsor kawałek fi i  l .

w a-kawa^  6 łutów
- - ‘’Vdziwj w 

' Load,
żąoy 20 kr., prawdziwy
Bayley et Comp. w L ondv-*yr6l> PP
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SPO ST R Z E Ż E N IA  o g t CZNE.

i inne paohnidła pn i' yni' ,  jakoteż 
telat et C o^p -• •*uemarson, Che- 
d’0 d 'nre Doubles- 5 Extrait“ 
Fleurs d’oranees r re - Cedrat, 
Miel d’angleterre d’E8P*S»e,
seline, Muse D /  , ,Ie flenri> M»ns- 
tcur, Portu!;.l „ hoBly Po!b de 8 e» '
nille, Violeft r s  eScdał’, B ° n  ’ Va-  lia, Helia, Chevrefeuille,  G araf0_
Vitiver «r°?e’ M»r«oh8,eA y erve'Be, 
n 1.  n •’ Pr,Bg flowers, Voloameria 
? 'a f ei»e,1 flakonik m ały złr. ,  £  
'**> średni złr. 1 kr. ł5 > d“ży ,,tr ,

 _____________fer- 30. Essence conoentróe Violette
rapachem, 1 flakonik *łp naj “ow®*y®

kówia T  moż,i» w Handl*1 KAROLA HERMANN w Kr. 
k0Wle-  Kupujący t u z i nam i otrzymają znaczny rabat

W  Kamienicy nod n u m e re m  180 przy ulioy Grodzkiól i .  
0ał.e drugie pTeUo umeblowane, z kuchnią, strychem ’i J®?‘ 
w“*oami do wynalf01*:  (558- 3)
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Wschodni
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Pochmurno
P o g o d a  z chmurami 

Pogoda

Zjawiska
napowietrzne

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.
M gła  m ala

Czapliński Antoni, rządzca druka
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rni.


